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f a r  Numer pojedynczy dziennika kontuje 10 ooatów.

Kraków 1 grudnia.
Autor uwag o urządzeniu gmin w obrę­

bie prafii, zamieszczonych w 226tym i 2 28  
numerze Czasu nadsyła nam w tej chwili 
odpowiedź na niektóre zarzuty artykułom 
jego czynione.

Rozbiór naszego artykułu o urządzeniu gmin 
w obrębie parafii (patrz numera 226 i 228 Czasu) 
w pismach krajowych i zagranicznych, dał pochop 
do napisania tych kilku dodatkowych uwag.

Nie słusznie zarzucono owemu projektowi, jako­
by był obliczonym jedynie na zachodnią część Ga 
licyi, gdzie panuje tylko jeden obrządek, ma się 
rozumieć obrządek łaciński: gdzie zatem łacno zlać 
będzie można terytorya przyszłych gmin zbiorowych 
w okręgi obecnie istniejących parafij, ponieważ ta 
kowe urządzenie żadnćj kolizyi z wyznawcami in­
nego obr ądku nie wywoła.

Nie widzimy zaprawdę przyczyny, dlaczegoby 
p-awo, zastrzeżone powyższym sposobem od kry­
tykujących, na wyłączną korzyść parafii łacińskiój 
w zachodnićj części kraju, nie miało podobnież 
przysłużać parafiom grecko katolickim w wscho­
dnich obwodach Galicyi?

Mniemamy owszem : iż takowe prawo w wscho 
dnićj części kraju wyłącznie na korzyść parafii gre­
ek katolickie • tłómaczonem być powinno. To twier­
dzenie uzasadniamy następnie.

Na prawym brzegu Sanu, tudnez w górach na 
wschód rzeki Poprad* zajmuje parafia łacińska 
(z wyjątkiem po części ąkolic Lwowa, Mościsk, 
Sambora) zwykle rozległy obszar, w którego obrę­
bie parafie grecko - katolickie, jakoby drobniejsze 
oczka w obszernie rozsnutćj siatce się mieszczą. 
Nie utrzymujemy wpriwdzie: i i  ogół owych kó­
łek odpowiada ściśle objętości całkowitej kanwy; 
ale twierdzimy: i i  drobniejąc, przytem systema­
tycznie jednostajne kółka grecko-katolickich para­
fii stanowią stósowniejszy do utworzenia gmin zbio­
rowych pod względem fizycznym pierwiastek, niż 
wielkie ale nieforemne, bo często kilka mil czwo- 
rogrsnnych obejmujące okręgi parafii łacińskich. 
W istocie byłoby niepodobieństwem np. przyjąć 
za podstawę przyszłśj gminy zbiorowój parafię ob 
rządku łacińskiego w Tarce (w obwodzie Sambor­
skim), obejmującą kilkadziesiąt w si, w szczególno­
ści zaś dwa powiaty rządowe (Borynia i Turka),
oraz dwa dekanaty grecko katolickie. Podobnie atoli 
rozległych parafii nachodzi się zwłaszcza w archi- 
dyecezyi lwowskićj nie msło.

Ważniejszym jednak powodem do tworzenia 
gmin zbiorowych w wschodmój części Galicyi w ło­
nie przemagającego tamże po wsiach obrządku 
grecko-katolickiego, zdaje na n  się konieczność za
dosyćuczynienia wymaganiom słnsznosei.

Rzekliśmy: iż życzymy przystósowania ordynacyi 
przyszłych gmin ile możności do organizmu ko­
ścioła. Chcąc tedy zastóso* ać się i  rzeczoną ordy 
nacją do jego prawideł pod W7ględem tormy, wy­
pada nanf też zastosować się w jćj przeprowadzę-

CIĘŚĆ UTEMCKO-ARTISflCm. 

T Y G O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Pora koncertowa — Muzyki — SzyUer — Myślistwo — Ad­
went — Carrć — Zmiana koncertu — Konkurs — Tygo­
dnik Illnstrowany — Chęciński — Ewa — Szkółki wiej- 
ikie — Panna Bogdanowiczówna — Salony — Toatr ama­
torski — Kolój żelazna — Polowanie — Zakończenie.

Obecną porą w Warszawie już podciągnąć mO- 
in* pod koncertowa, zwłaszcza, że obok miejsco­
wych artystów jak Tausig i Wieniawski Józef przy­
bywają jeszoze i zagraniozni, to jest: p. Agrenew 
śpiewak tenorowy i pani Agrenew fortepianistkr. 
Z tyoh Tausig dał już koncert w zeszłą niedzielę 
w E e s  irsie nowćj; Wieniawski otwiera z dniem 4  
grudnia poranki muzykalne na abonament, a PP- 
Agrenew zapowiedzieli koncert na tą niedzielą 
w salach redutowych, to jest na 27 b. m.

Opróoz tego jeszcze występuje takie i Warsz. 
To w. Dobr. z projektem muzykalnćj zabawy n* 
dochód Zupy romfordtkidj. Zabawa ta oorooznio 
wydaje się w Resursie kupieokićj; i w tym przeto 
roku tamie się odbędzie. Dl* urządzenia jćj To­
warzystwo zaprosiło bawiącego w Warszawie p. 
Kątskiego Apolinarego, który bezwątpienia do­
brze się z tego wywiąie.

Nie na tóm wszakże koniec, gdyż Resursa ku­
piecka, pragnąc ooś w adwencie i poście urządzić 
dla swyoh crłonków i rodzin tyohże, zawarła z p. 
Eątakim kontrakt o wydanie aziesiąoin wieczorów

niu do ducha wlaściwćj kościołowi zasady równe­
go wszystkich owieczek^ miłowania.

Ze kościół s. ogarnia tą samą miłością Greko­
katolików co Lacinmków, tego dał w  nowszych 
czasach niezbite dowody. Niepojętą rzeczą byłoby 
więc zaiste, gdybyśmy nie szli w  sprawie o któ- 
rćj mówim, za jego podniosłym przykładem i nie 
oddawali wyznawcom obrządku grecko-katolickiego 
przynajmmćj pełnćj miary w tem , co im się nale- 
zy; co wreszcie także dla siebie w danych okoli- 
Cir °0SfC/!! ' v -amawialibyśmy- Usiłując rozwinąć na- 

nrttrnJi prawne w  dnchu katolickim, winniś­
my wyznawco® dwn panujących w Gali-
iei s f J z e  f  T S  6 prawo do zakladania w  swo- 
J j ,n*tytucyj gminnych, odpowiednich orga-

rw i - P°  wa,in właściwego działu kościoła.
u“ajr?y i edno jeszcze: iż lubo nie nakłoniła

srn n S  rmn, J, do usiłowaó celem zjednania słu- 
„ . Ureko-katolikom w  tym względzie chęć 

s.ob*e Jz lch strony Pochwalnych głosów, 
wszelako me będąc obojętnymi na podniesiony z pe­
wnej strony niesłuszny zarzut, jakoby szlachta pol- 
SKa ciemiężyła wyznawców obrządku grecko-kstoli- 
cwego w  Galicyi, upatrujemy właśnie w  objawie- 
niu naszych szczerych dążności w  tćj mierze, naj 

owmejszą odpowiedź niepowołanym Zoilusom. 
nozumie się wreszcie: iż stanowisko plebana ła­

cińskiego w gminie założonćj w  obrębie parafii ob 
rządku greckiego nie byłoby żadną miarą pośle- 
dniejszem od stanowiska duchownych tamtych, sko- 
ro w projekcie o którym mowa (patrz art. VI) za­
strzegliśmy na przypadek, gdyby w  gminie nacho­
dziło się dwa lub więcćj plebanów, pierwszeństwo 
z nich najstarszemu wiekiem.

Co się tyczy zarzutu, jakoby z wprowadzenia 
w życie naszego projektu wynikała niedogodność 
odłączenia wsi od miasteczek, a zatem wzmocnie­
nia w  tych ostatnich żydowskiego wpływu, dosyć 
powiemy: iż w obec znanych, w  wiadomym proje­
kcie wyszczególnionych stosunków nic tak skute­
cznie wpływu starozakonnych po miastach i miaste- 
czKacn uchylić, a przynajmniej ograniczyć nie zdo­
ła: jak scjsle. utrzymana odrębność kahałów od 
gmin chrześciańskich. Zachowanie owćj odrębności 
jest zwłaszcza tem potrzebniejszem: ponieważ sta- 
rozakonni' rządzą się, jak wiadomo, nawet w  spra­
wach cywilnych osobną ustawą, przytem nie radzi 
dopełniają obowiązków obywatelskich, jak tego nie 
dawno temu rada gminna miasta Tarnowa w  poda­
niu do ministeryum (patrz Ner 270 Czasu) dobi­
tnie udowodniła.

Wspomniawszy o miasteczkach, wypada nam mi- 
naochodem nadmienić o projekcie grupowania gmin 
z lorowych w około miasteczek, który projekt 
Przegląd, Powszechny zaleca. —  Azali mysi zawarta 
^  tym projekcie jest trafną co do tego, rozbierać 
n!e bfidziem w  przeświadczeniu: iż bądź jak bądź 
N ę byłaby wykonalną w  praktyce. Nie byłaby 
zas wykonalną przezto: ponieważ w naszym kraju 
nachodzi się podostatkiem takich okolic, kędy w ob- 
rębie całego powiatu niema ani jednego miaste- 
izKa; gdzie zatem nawet władze powiatowe

wsi szukają umieszczenia. Takich powiatów np. 
(bez miasteczek) widzimy w samym Samborskim 
obwodzie trzy (Borynia, Podbusz, Łąka), lubo naj- 
dują się one także w innych obwodach.

Sądzimy, iż przytoczenie tćj okoliczności uczyni 
wszelkie dalsze rozpieranie się 0 zasadność rzeczo­
nego projektu zbytecznem; albowiem nikomu po­
dobno jeszcze na myśl nie przyszło: tworzyć okrę­
gi gmin zbiorowych, chociażby nie wiem jak wiel­
kich, w objętości jednego lub dwu powiatów.

we

®uzykvb.ycii, s orki strę, z których pierwszy roz- 
Ppcznie już w niedzielę 4go grudnia; sam zaś p. 
*Mtski w tejie samći resursie opróoz owych obo- 
^ętkowyoh koncertów, ma jeszoze utworzyć abo- 

ament na muzykalne wieczory w jednym dniu
OfA* U ’ Ukłe w oi*8u *dwentu > Postu.

to oo się zowie muzyka, która zaleje War- 
J?r2orwawszy jój ciszę adwentowe - postną; 

Wolf l  f f łn *w»ł dostawi nam zapewne kilka ją- 
do s * ^ i ^ , . albo tańocj*oych wieozorów, prreto
nikt nfn u Wi° .Bny m *m y jai n ło *on7  Pogram , i
„i , • V dl,e nskarisć się na nudy w mieście,
wrehodzą P° Za obr,b muzykaInogo koła

d"ieó nowego roku, czeka nas takie no- 
m * - J est opera „Hrabina" napisana prlez St. 
Momuszk,, » btórą j«k zwykle dzieła tego kom­
pozytora, chcąc powtórzyć kilkadziesiąt z kolei 
™n.A * £ do samćj Wielkićj nooy wystarczy.

tłdy  tak jedni kują owe projekta na zimę, inni 
z“°y n .B‘acz*j» wclki o fundusz pozostały z do­
chodu J**lwpłynął z obohodu stuletnićj rocznioy 
Szyller*. Wszystkiego ozystego doohodu, okazało 
Się tysiąo talarów to jest sześć tysięcy złotych, i 
gdy takowy p0 odbytych dyskusyaeb, postanowiono 
pozostawić w kraju i na cel odpowiedni obrócić, 
zdeoydowano zatóm wyznaczyć z niego stipendyuro 
dla jednego z najlepszych, ale zarazem najbie­
dniejszych uczniów. Dotąd wszakże stanowozo nie­
rozstrzygnięto oo do sposobu, a raczój rodzaju o- 
wego stipendynm, gdyż niektórzy z ozłonków ohoieli 
je udzielić najlepszemu Niemcowi, — a inni naj­
lepszemu uczniowi. Można z tego mieć miarę, 
jak raz zrobiony krok śmieszny prowadzi do oo- 
raz grubszych śmieszności— ozy dla togo zaohę

m m m m .

Z Sanockiego 28 listopada.
(T) Nigdy zdrowa zasada wpraktyoe nie przy- 

dybie zawad, którychby szczera wola usunąć nie 
zdołała. Powiedziano, ic człowiek nie powinien 
rozłączać tego, co połączył Pan Bóg. Zacóż za­
bierają się do odłąozcnia dworu od gromady? 
Najprędzój dla tego, aby gmina nie m;ała głowy. 
Nic dziwnego, czując doskonale, ie  Opatrzność 
utrzymuje w ładzie, dopussozamy się ze swawoli 
nieładu, buntów na tćj biednój ziemi.

Powiedziano w piśmie świętem, ie  mąż jest gło­
wą, a żona pomocnicą. Zamiast trzymać się tego 
zdania, która jest zarodem, podwaliną, wszystkiem 
społeoznośoi— świat nabił sobie głowę emancyca- 
oyą kobiet, którćj nigdy nie doprowadzi do sku­
tku, bo nigdy nie będzie tego, aby kobieta mogła 
się obejść bez podpory męża. Chociaż pewna, że 
omnis similitudo claudicat, to jednakże niezawo- 
dna, że gmina bez szkody własnćj nie obejdzie 
się bez dworu, a dwór bez gminy będzie taką 
samą anomalią, j‘aką jest stary kawaler, który już 
właściwie do żadnćj rodziny nie należy, a prze­
cież sam nie stał się głową jakićj rodziny.

Trudno aby dawny dziedzio chciał być pomio­
tłem gminy, wszakże nikt, co mózgu nie stracił, 
nie chce być  ̂pantoflem choćby najgrzeczniej-,zćj 
żony, a przecież wiadomo, ie  ani nasza, ani żadna 
gmina nie jest grzeczną damą.

Dwór i gmina niechaj pozostaną w małżeństwie, 
dwór niechaj będzie głową, a gmina niechaj nie 
będzie poddaną, owszem nieohaj jak każda prawa 
żona dzieli wszelkie zaszozyty i korzyści z mę­
żem. ) Dwór jako prawy mąż, niechaj się ohlubi 
i szczyci gminą, nieohaj dba o nią i niechaj wniój 
powolnój, do dobrego dążącćj pomocnicy, widzi 
swojej głowy koronę.

Z podziału wynikają bałamutne, niedorzeczne 
kwestye, a których nikt nie rozwiąże w naturze 
rzeozy, bo rozwiązanie kwestyi bądź którćj na pa­
pierze, (werbalnćj) nie sięga po za obręb żadnćj 
komisyi, żadnego biura.

Co będzie z posiadłościami dworskiemi po od­
łączeniu od gromady ? Czyż tylko szlaohoio niema 
wspólnych spraw z nikim, nawet z drugim szla­
chcicem t a jeżeli ma, to potrzeba, aby potworzo­

no gminy szlacheckie (przynajmnićj coś nakształt 
kahałów żydowskich) z wójtem szlacheckim na 
czele, którego można nazwać marszałkiem, a i 
mniejsza o nazwisko; wszakże jeżeli każdemu sta­
nowi dozwala się tworzenie korporaoyi, to i szla­
checkiemu tegoż wzbraniać nie podobna.

Przyzwoliwszy na podział, należy zapytać: dla 
czego to ma gmina burmistrzować wczemkolwiek 
dworowi? Skąd się bierze, że dworske karczma, 
i  łyn, grunt, (wszystko jedno czy taki lub owaki) 
ma podlegać polioyi gminnćj? Zresztą, cóż to za 
pojęcia policyi gminnćj, miejskićj, dworskićj? nie 
ozysty to chaos? Polioya w każdym kraju tylko 
jedna i ta sama być powinna. Mogą ją wykony­
wać ludzie wszystkich stanów, lecz powinni ją wy­
konywać zawsze jednakowo, w jedeym kierunku, 
dla jednego i tego samego, to jest dla publiczne­
go bezpieczeństwa; ale nie dla czyjejkolwiek se­
katory.

Cóż na tem zyska publiozne bezpieczeństwo, że 
wójt gminy (chłop pijak, a jeżeli dzisiaj nie jest 
pijakiem,  ̂to w rok po wyborze na wójta pewnie 
nim będzie — tak uczy doświadczenie oodzienne) 
będzie dozorował karczmy, a nie jćj właśoiciel, 
do którego pierwszy stopień polioyi z prawa na­
turalnego własności należy? Czy wójt, który pier­
wszy wstępuje do karczmy, a ostatni z nićj wy­
chodzi, daje najmniejszą rękojmią, że w karczmie 
nigdy nie będzie obrad podobnych owym, które 
Puhaczewa postawiły na czele zgrai, rosnąoej od 
dnia do dnia aż do potęgi, która była w stanie 
przestrachem przejąć jedno z n»jpotężniejszych 
państw, wedle przeważająoego oświeconćj Europy 
zdania. Czy gmina na dworskim grunoie na to 
ma wykonywać policyą, aby właściciel fizyoznie 
me był w stanie zająć bydlęcia obcego robiące­
go mu na grunce szkodę i aby był zmuszony za- 
w.sz0.skar£*. zan°sić do urzędu, który i bez tego 
pisaninie nie podoła, a dla poparcia skarg trzy­
mać najemnych próżniaków dla ustawicznie po­
trzebnego świadectwa, a którym..będzie można 
zarzucić każdćj chwili, że eą najemni, chociaż 
menajemnych niepodobna mieć, bo żaden czło­
wiek gminy me będzie przeoiw gminie i jćj człon­
kom świadczył.

Czy wiedzą panowie obradujący co to jest chłop 
l gmma? oiy wiedzf, ie  człowiek bez wychowa- 
ma jest srogim, upartym, wykrętnym i skrytym, 
tak wykrętnym i skrytym, jak żaden dyplomata 
być nie potrafi.*) Komuby się zdawało, że prze­
sadzam, niechaj czyta Garwego niemieckie pismo 
o chłopach szląskich, a które pono już jest przed 
pół wiekiem wydane. Garwe sądził, że przywary 
chłopa szląskiego wypływają z jego słowiańskićj 
krwi, w jóm mylił się zupełnie; przywary które 
ma nasz i każdy chłop, każdy crłowiek nieoświe- 
cony, wypływają z braku oświaty, a jeszcze pe- 
wnićj z braku wychowenia. Otóż natrafiłem na to,

*) Wychodząc ze zgody, na podstawach moralnych, łatwo 
będzie kwestye serwitatowe i inne porozwięzywać, lecz powinno 
rozwiązywać same obywatelstwo, nie zaś ktokolwiek inny.

oamy w Warszawie do niemkekiego języka, aby 
w Niemczech obudzić wzajemność dla polski^ 
mowy? Inaczej trudno rozumieć przeznaczenia tćj 
nagrody.—

Zapał myśbwski nieustaje, a w niektórych miej- 
soach w braku dzików, biją swojskie zbłąkane 
wśród kniei jak to nawet zdarzyło się i
w okolicach Warszawy, tylko nieco dawnićj. Za­
wsze jednak i te pomyłki idą na krab zręoznośoi, 
do którćj każdy noszący fuzyę, musi mieć i ma 
z natury rzeczy pretensyą.

Zbliżający się adwent poprzyśpieszał zawieranie 
związków, dla tego pełno p0 kościołaoh ślubów, 
a po domach weselny** godów.—

Cyrk p. Osttó tak pełny zawsze w samym po­
czątku, coraz rzadziej odwiedzany bywa zwłaszcza 
w dni powszednie; z® to w niedziele i święta wy­
nagradzaj ą mu to tłumnćm zebraniem. Tym spo­
sobem nie wyszedł on jeszcze zupełnie z mody, 
ale nie długo i to mnićj będzie zajmować W ar­
szawian. —

W  wydawnictwie piśntienniozćm, niby chwilowa 
stagnacya, za to na raz znowu posypią się nowe 
utwory, nad któremi o ile nam wiadomo, oiągle 
pracują- —

Chociaż niby na pozór wpadamy z jednćj ma- 
teryi w drugą, zawsze jednak kręoiemy się w tćm 
samćm kole, i nśo w tćm dziwnego, bo jeżeli jaki 
festyn naazwyozajny, nie przerwie ciszy brukowćj, 
jakiś artykuł dziennikarski, nie poruszy literatami 
jakiś wypadek niespodziewany, nie zwróoi na sie- 
bie uwagi, wtedy wszystko po dawnemu idzie swo­
im trybem, i nie przedstawia żadnego do opisu 
materyału. r

A o podobne nadzwyczajności nie zawsze ławto,

*) Kto nie jest ślepym zwolennikiem Rousseau, powinienby 
się starać o przedmiotowe poznanie ludzi do różnych klass na­
leżących.

boć i w tćj ohwili, np. w świeoie muzykalnym, ta 
jedna jest nowość rzadko przytrafiająoa się h nas, 
iż zapowiedziany na niedzielę konoert pp. d’Agre- 
new został... odwołany! Za powód do tego dano 
jak zwykle nieprzewidziane okolioznośoi; ale pra­
wdziwą przyczyną tego ma być przewidywanie ma­
łej obeonośoi na konoenoie słuohaczów, z powodu 
*oyt małej ilości rozprzedanyoh dotąd biletów.

Z0ba wiedzieć, że artyśoi pomienieni, nie tyle 
przywiązują wartośoi do materyalnyeh zysków ile 
do sławy; me oheąo przeto wystawiać koncertu 
swego na fiasco, i zachwiać swoje wzięoie, woleli 
się zrzec takowego i porzucić zamiar ^stąpienia- 
Dodać tu jeszoze należy nawiasem, że sama pani 
d Agrenew słjnie^z pięknośoi. Obojętnośoią prze- 
to , okazaną dla tego konoerto Warszawianie po­
zbawili się przyjemności ujrzenia wdzięków i od-
S l n U  V U- Oo*y więc straciły, ale zyskały 
beszeme, kompensata zatćm jest równa.-

Na konkursa p. n. E. Starzyńskiego, jak to do- 
noszą już tutejsze pisma, nadesłano dotąd podo-
sUo d o n e5m »k°“ edyji  “ *e ie !f0ie orfy iest mie- si.ąo, nadsyłania tych prac, i w ostatnim termi-
tT  W  nsjwięcćjich dostarozają, kto wie prze- 
10» czy liczba ta medojdzie do dwudziestu Za­
wsze tedy powtarzać będziemy, że niema dla o- 
tywiema literatury jak konkurs*, chociaż komitet 
Szyllerowski miał jak słyohnć stanowczo się temu 
oprzeć, ab£ z P ° « 8tał*g° do dyspozycji jego 
funduszu, k t ó j  jak wyżćj powiedzieliśmy prze­
znaczono na stipendynm, obrócono na premia za
w i K ?  * i " ”*  lub tr«g«d7«. Cóż robić, 

T L « ^ ™ adne8° " ema lokam tw a.- 
K i r l l .  w  Ulnstrowany, wystąpił z portretem 
Karola Szajnoohy i z opisem jogo żyoia. Wszy-



czego z uwagi nikt spuszczać nie powinien. Lnd
nasz, i lud k a ż d y  potrzebuje wychowania, i wła­
śnie dla tego, nie należy rozłączać dwcru i gmi­
ny, bo to rozłączenie będtie przyczyną, że ani 
myśleć, by chłop nasz kiedykolwiek odebrał wy­
chowanie, którego mu rodzice nie dadzą i któ­
rego mu żadna szkoła nie da.

Z ostatniego twierdzenia chcisłbym się kilkoma 
słowy wytłumaczyć, a przynajmniój podać sposo­
bna ść innym do wytłumaczenia a przynajmniej 
zrozumienia rrn e.

Nasza rzlachta niema (w kraju) najwięcój nauki, 
leoz ma niezawodnie najwięcój wychowania, i 
właśnie ztąd płynie to, że nie jeden, zwłaszcza 
obcy, mają za dumną, wtedy, gdy ona z mm naj- 
nprzejmiój się obchodzi. Wychowanie szlachty im­
ponuje mu bardzo naturalnie, czego cn niaprzy­
znaje, bo csąściój tego nie widzi, czasem widzieć 
niechce. Ztąd gniew, nienawiść, nieraz i prześla­
dowanie.

Miasta nasze zbliżają się o ile mogą do szlachty 
przyjmując jój wychowanie, czynią toż i wsie o 
de mogą. Oto fakt, który wymaga obserwacyi, 
nie da się znegować dla hipotez, ani się da 
niemi lub nawet zasadami poprzeć.

Dokuozą szlaohoie rozłączeniem dworu od gro­
mady, o co mniejsza; lecz skrzywdzą lud wiejski 
tak, że mu tego nigdy a nigdy wynagrodzić nie 
będą wstanie.

Ale na co się zdadzą moralne argumenta, wszak­
że żyjem w wieku materyalnym. Powiem tedy: 
pozbawić lud wpływu szlachty, jest to zabić wszel­
ką produkcyą, zatrzymać źródła dochodów skar- 
bowyoh, bo nie tajno, że miasta nasze nie m#ja 
fabryk i same przez się żadnych nie produkują 
wartośoi.

Lwów 26 listopada, 
(z.) Obrady nad ustawą gminną toczą się je­

szcze. Posiedzenia komissyi odbywają się ciągle 
oztery razy na tydzień. Najważniejszą kwestyą, 
która zaraz na pierwszóm posiedzeniu zajęła u- 
wagę komissyi, było oznaczenie stanowiska jakie 
wielcy posiadacze dóbr, dawniejsi posiadacze wło­
ści, w nowo utworzonój zająć mają gminie. Ko- 
missya jak wiadcmo przyjęła prawie jednomyślnie 
za zasadę, iż posiadacze ci pozostać mają i nadal 
w odrębnóm od gminy stanowisku, jtkie rzeczy­
wiście obecnie zajmują, a posiadłości ich zwane 
dawnićj dominikalnemi, wyosobnione od związku 
z gminą miejscową, mają same w sobie odrębną 
stanowić gminę; jak dotąd wedle brzmienia regu­
laminu prowizorycznego z r. 1856. Jakkolwiek sto­
sunek takowy, ta odrębność, w obeonćm położe­
niu rzeczy, przy zakorzenionej zdawna, a dotąd 
niezupełnie wygaałój nieufności w łośc ian  ku da­
wnym swym panom, przy tocząoych się w  wielu 
miejscach sporach w niezałatwionój sprawie słu- 
żebnictw gruntowych etc. zdaje się dziś najdogo­
dniejszą i najwłaściwszą do ueunięoia wszelkich 
możebnych soysyj pomiędzy dworem a włością, 
z drugićj strony odrębne stanowisko takowe, po­
zbawia właścioieli większych, wszelkiego wpływu 
na oświatę i moralność gminy, na jój interesa 
w ogóle, który to wpływ nader dla gmin dobro- 
ozynny, a dla interesów kraju bardzo byłby po­
żądany i zbawienny. Nie taki, rozumie się wpływ 
jak niegdyś, wynikający ze stosunku zwierzchri- 
czego.,dominiów, wpływ budzący nianawiść, wpływ 
słowem będą y powodem oiągłych niechęci i scysyj, 
leoz wpływ oświaty nad ciemnotą, wpływ obo­
pólnego interesu i wzajemnój przychylność*. Taki 
wpływ może wywierać posiadaoz większy na ogół 
gminy jedynie wtedy, jeżeli sam ozłonkiem będzie 
gminy, i tym sposobem spólnością interesów z nią 
związany zostanie. Wyłączenie dawnego dziedzica 
i jego posiadłości z obrębu gminy, jeżeli zostało 
dzisiaj ohwilowemi spowodowane okolicznościami, 
powinno też być tylko chwilowe, przejśoiowe. U - 
stawa powinna określić warunki ułatwiające zlanie

soy czytelnioy jedno?godnie przyklaenęli temu, 
gdyż pisarz ten ma zasługi. Drzeworyty Tygo­
dnika jak to jnż raz wspomnieliśmy poprawiają 
się. z każdym numerem, prenumerata się ciągle 
zwiększa, i zdaje się, że dziś pismo to może już 
stanowczo liczyć na utrwalenie bytu swojego.— 

Piękny komplement spotkał tutejszego 'artystę
i poetę p. Jana Chęcińskiego, autora komedyi p. n. 
„Szlachectwo duszy" o którój reoenzya była już 
w Dodatku do Czasu. Po odegraniu tój sztuki 
w Teatrze wileńskim, litereoi, artyśoi i obywatele 
zebrali się i ułożywszy Album w pisali się każdy 
z klkowierezowym upominkiem na pamiątkę auto­
rowi tój komedyi. Chęciński odpowiedział im na 
to serdecznym wierszem, który drukowała Gazeta 
Warszawska. D o dziś dma i Teatrze warszaw­

skim Szlachectwo duszy doznaje zawsze wielkie­
go powodzeni*. Słyohsć że autor ten, praouje o- 
beonie nad nowym utworem także dramatycznym 
na konkurs Starzyńskiego, sle^ ponieważ nie za­
wsze można wierzyć temu „Co tam słychać?" 
Przeto nie zaręozamy za rzeczywistość tój wieści.

Soena warszawska przygotowywa się do przed­
stawienia nowego dramatu p. n. „Dwa* tłomzozo- 
nego z franoushiego przez Dyrektora teatru Jana 
Jasińskiego. Dramat ten jest wcale dobrym i krat­
ko go streszczając jest on niejako odpowiedzią na 
znany już na tutejszej scenie utwór, p. n. „Kobie­
ty z kamienia." Będzie to zatem walka dwóch 
sprzeoznyoh idei, . wszystkie damy będą zapewne 
za Ewą 1 pomimo iż tyle rodzajowi ludzkiemu wy­
rządziła złego.—

Wiadcmo powszechnie ile dobrego przynoszą 
szkółki wiejskie, oświecając bowiem lud prosty,
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się obu posiadłości w oałość jednój gminy; przy­
gotować środki do tego zjednoczenia, i urządzić 
gminę tak, ażeby zjednoczenie to jak najryohlój 
przyszło do skutku. Ustawa zarazem rozumie się, 
baczyć powinna ażeby przy takowóm zlaniu się 
w jedną całość, interesa żadnój ze stron obu nie 
poniosły uszczerbku, ale przeciwnie obwarowane 
zostały w sposób obopólnie korzystny i zabezpie­
czający.

Projekt grupowania gmin około miast, sprze- 
ozny z naturą istniej ąoych z dawna urządzeń na­
szych, trudno ażeby z korzyścią dał się zastóso- 
wać. Skład takowy gminy, zważywszy jak różno­
rodne, jak zupełnie obce sobie są interesa wsi i 
miast naszych, jak różne są ich potrzeby i dą­
żności, byłby sztucirnóm sprzężeniem w jedną gmi­
nę dwóch ciał zupełnie od siebie odmiennych. 
Ztąd słusznie przewidywać i obawiać się należy, 
iż sprzeczne te sobie wzajem żywioły, w tak uor- 
ganizowanój gminie zamiast, jak utrzymuje rze­
czony projekt równoważyć się, wzajemnie wspie­
rać, uzupełniać i w jedną harmonijną całość. B’ę 
zlewać, przeciwnie stać by się mogły zarzewiem 
oiągłego w łonie samejże gminy rozdwojenia, nie- 
ustannój nader dla interesów gminy szkodliwój 
scysyi. Praktyczniejszy, bo zgodniejszy z naturą 
naszego spółeozeństwa, z tradycyą i opartym na 
niój istniejącym stanem rzeczy, acz niemniÓj wie­
lorakim podległy trudnościom, jest projekt od­
graniczenia gminy wedle parafii. Spólność intere­
sów wiążących z sobą członków takowój gminy, 
wielorakie łączące ich pomiędzy sobą węzły, na­
turalne obyczajem i długim przeciągiem lat uświę­
cone kupienie się parafian w zbiorowem ogniska 
swojój parafii przemawia silnie za.pozostawieniem 
tego odgraniozenia przy urządzaniu gmin. Komi- 
sya lwowska opierająo się na podstawie prowizo­
rycznego regulaminu gminnego z  roku 1856, przy­
jęła jak wiadcmo, odgraniczenie na mocy rzeczo­
nego regulaminu obecnie istniejące.

Lecz z obow ązku korespondenta wypada mi 
już przejść do innych mniój poważnych przedmio­
tów, o których chociaż pobieżnie wspomnieć na­
leży. W przeszłym tygodniu opuściła prasę dru­
karską i obiegała tu z rąk do rąk spora książe­
czka, w ozdobnóm jak na nasz Lwów wydaniu, 
pod tytułem: Lis My kita. Jestto przekład z Goe­
thego a raczój przepolazozenie satyrycznego poe­
matu, Rmeeke Fuchs. Tłómscz nie trzymał się 
wiernie oryginału, leoz co daleko stósowniój za­
wartą w książce satyrę zastósował do przywar 
nam właściwych. Opuścił ustępy nie dające się do 
naszego zastosować spółeczeństwa, niemieckie dy­
kteryjki zastąpił miejsoowemi polskiemi, i scenę 
działania przeniósł do Polski. W  całym przekła­
dzie w iersz g ład k i i  w iele h u m o ru .

W  te a trze  po lskim  p rzedstaw iono  kom edyę
w dwóch aktach: „Przestrogi pr.tciotuni", orygi­
nalnie przez jednego z tutejszych literatów p. A - 
leksandra Szedlera napisaną. Sztuka ta zawiera 
w sobie wiele piękności, na psychicznych moty­
wach osnuta, pełna delikatnych odcieni, tylko ma- 
łój części wykształconój publiczności podobać się 
może.

Borlln 29 listopada.
t  Konferencya wurzburska znajduje w prasie 

wiedeńskiój i berlińskiój bardzo odmienne ocenie­
nie: tamta zapatruje s ę na nią z wyraźnóm zado­
woleniem, ta z takąż niechęcią; w ogóle panuje 
między niemi obecnie i z innych powodów pewna 
draźliwość, która w ostatnim czasie była się zna- 
oznie złagodziła. Zmiana ta datuje od zjazdu wro­
cławskiego, który, jak postępowaniu tutejszego 
gabinetu, tak i politycznym rozprawom prasy, na­
dał pewną stanowczość. Możność zbliżenia sią do 
siebie Prus i Austryi. w ogólnój europejskiój i 
szczególniój niemieokiój polityce napotyka na nie­
przezwyciężone trudności, które jakby umyślnie

podnoszą jednocześnie stronę jego moralną i ści­
ślejszym daleko jak dotąd wszłem, wiążą te mas­
sy z oałem społeczeństwem. Pojęło to dobrzo To­
warzystwo rolniczo w Polsce i jak premium wy­
znaczyło medal za najlepsze prowadzenie szkółki 
wiąjskiej w kraju. Będzieto bez zaprzeczenia naj- 
zaszczytniejsza nagroda jaką kiedykolwiek kto o- 
trzymał, jeżeli tylko w ocenieniu jój dobrze się 
przejmiemy jój znaczeniem moralnym.

Lud nasz potrzebuje jeszcze wiele i bardzo wie­
le, ale dająo mu oświatę, dajemy już połowę pra­
wie tego oo mu jest potrzebnem, a reszta potem 
sama z sebie już przyjdzie. Nie tak przecie dawno 
można było jeszcze. spotkać okolioe, gdzie wyro­
stki wiejskie, już nie mówię, katechizmu, ale na­
wet nie umiały pacierza; cóż po takich tedy mo­
żna się spodziewać, gdy jak dęby po wyrastają 
w tój dzikość i, gdy karozma tylko staje się dla 
nich oałym celem życia, a wiara i oświata pozo­
staną na boku. Wszakże ten lud wiejski wszędzie 
jest jeden i wszędzie ten sam, a dla czegóż tam on 
jest inny, gdzie od młodości wyohowywają go 
w zasadach religii. Tą nową więo myślą premio­
wania opiekunów szkółek dobrze się znowu za­
służy Towarzystwo rolnicze i znowu wkrótce uj­
rzy jeden plon więoej ze swoioh szlachetnych za­
siewów.—

Wspomnieliśmy powyżej o teatrze, ale zapo­
mnieliśmy dodać, że obecnie najwięcój w nim zaj­
muje publiczność Panna Nadzieja Bogdanów tan­
cerka. Jest ona z Teatru peteraburgskiego i długi 
czas z wielkicm powodzeniem występowała zagra­
nicą. A że publiozność tutejsza powszechnie lubi 
bslet, a panna Bogdanów posiada wszystkie wa-

iia I

z jednój strony mocsrstwa europejski1’, z drugiój 
pośrednie państwa Związku niemieckiego podsy­
cać i pomnażać usiłują. Pierwsze objawią się na 
powszechnym kongresie, drugie widocznie się 
przedstawiają w samym czynie zwołania konferen­
cji wuerzburskiój. Ost D. Post podnosi bez  ̂ogród­
ki znaczenie tego wypadku, a z zadowolenia, z ja- 
kićm o nim przemawia, i z razów, które przy tój 
sposobności polityce pruskiej radije, dzienniki tu­
tejsze może nie bez podobieństwa do prawdy 
wnoszą, że Austrya naprzód o konferencyi tój by­
ła zawiadomiona, i ża uznała jej słuszność i stó- 
sowność tak pod względem uprawnienia jej. w o- 
bec Bundestagu, jak pod względem czasu jej zwo­
łania. Rzeczony dziennik wiedeński takiemi głó- 
wniejszemi myślami motywuje ważność wypadku: 
„Konferencya jest demonstracją państw pośre­
dnich i pomniejszych przeciwko programowi tak 
zwanego stronnictwa narodowego, w szczególno­
ści przeciwko hegemonii pruskiój. Jest ot artą 
deklaracyą udzielaośi politycznój tych państw 
w obrębie Związku. Jest protestacyą przeciwko 
mniemanemu przywilojo i dwóch państw naczel­
nych zawiadywania wyłącznie i dowolnie sprawa­
mi Związku. Jest faktyoznóm postawieniem się 
państw pośrednich i pomniejszych na zasadzie ró­
wnouprawnienia polityoznego; a że z jednój szcze­
gólnie strony (pruskiój) położono główny przy­
cisk na różnicę stosunków siły, jest przeciwsta­
wieniem równoważącój siły . połączonyoh stosun­
ków i interesów czysto niemieckich. Jest wreszcie 
przez to wszystko, jak i przez uznanie potrzeby 
reformy, przywróceniem, odświeżeniem i wzmo­
cnieniem czyetój idei federalnój Związku, ku któ­
rój przestrzeganiu i utrzymaniu państwa pośrednie 
i pomniejsze, z konstytuoyjną Bawaryą na czele, 
szczególnie są powołane."

Są to, jak widać, po większój ozęści te same 
myśli, które w okólnikach i depeszach gabinetu 
austryackiego w ostatnich czasach były objawio­
ne, myśli wypływające z idei federacyjnój, na któ­
rój się polityka Austryi w Niemczech opiera. Wia­
domo zaś, że polityka Prus hołdują więcój idei 
unitarnój, centralizaoyjnój, nie idąc wszakże tak 
daleko, aby ideę federacyjną podwraesć. śmiała, i 
przestając na teraz li na dążnośoi ku większój je­
dności militamój i dyplomatycznój. Rozstęp ten 
jednak jest dość wielki, aby kierunki te zbliżyć 
się do siebie mogły. Powiększają go z jednój stro­
ny dążnośoi „sonderbundu“ wuerzburskiego. Bo 
jak tamte ideę pruską popychają aż ku rzeczy­
wistej unii, to jest aż ku zaprzeczeniu fedoracyj- 
nój podstawy Związku, tak te na tój tylko pod­
stawie widzą możność jakiejkolwiek reformy, od- 
dalająo od niój wszelki charakter unitarny i.hege- 
m oniczny. W  opinii publioznćj u tw ie rd za  się za- 
tćm co ra z  mooniój to  p rzekonan ie , Ze w drodze
zwyczajnych narad bundestagowych nie ma ża­
dnego podobieństwa załatwienia tych sprzeczno­
ści, i że tylko nowe wstrząśnienie europejskie mo­
że wyprowadzić Niemcy z tego anarohicznego sta­
nu opinij i stosunków.

Dziwna, że właśnie w tym ozasie prasa jun­
kierska hanowerska z tutejszą junkierską Kreuz• 
zeitung w związku, piętnują narodowe dążności 
liberałów niemieebioh na rewolucyjne, i popierają 
tę opinię swoją powołaniem się na jakiś list czyli 
odezwę rewolucyjnego komitetu niemieckiego 
w Londynie, który przestrzega patryotów nie­
mieckich i rządy, aby się miały na ostrożności 
przed dążnościami Prus i działającego w ich du­
chu stronnictwa narodowego. Pruska Gazeta do­
myśla się nie bez powodów, że ta odezwa lon­
dyńska jest podrobiona. przez przeciwników refor­
my Bundestagu, i czyni słuszną uwagę, że rewo- 
lucyonistom regularny i legalny rozwój i postęp 
zawsze bywa solą w oku; powołanie się zatem na 
odezwę tę właśnie czego innego dowodzi, jak 
wspomniaaa prasa chce okazać.

Kurfirst heasenhssselski i Książe Regent Pru-

Turki dobrej tancerki, licznych przeto za każdem 
swem wystąpieniem sprowadza widzów i dziś jest 
niejako bohaterką soeny warszawskiej. Mówią coś 
nawet o zamiarze pozostawienia jój w Warszawie, 
i wpisania w poczet tancerek tutejszyoh, ale to tyl­
ko dotąd mówią.—

Salony warszawskie dotąd przynajmniej nad- 
z wyczaj mało dają znaku życia. Nio jeszcze w nioh 
nie zaszło godnego uwagi: a osoby tworząoe mu­
zykalne koła, cieszą się zapowiedzianem przyby- 
oiem na zimę z Paryża hrabiny K tlergis, która 
jak wiadomo prowadząo. dom za każdym swym 
pobytem w Warszawie i .otaozająo się talentami 
muzykalnemi, umie ożywi* swoje progi, do któ­
rych każdy z największą przyjomiiośoią pośpiesza. 
W  braku tej damy, nie na® “ ożna powiedzieć ta­
kiego zebrania muzykalnp^J płci obiej, skojarze­
nie takie jak wiadomo nie jeden czyn szlachetny 
wydało, oprócz zwykłych rozrywek.—

Już wam poprzednio wspomniałem f ż0 Warsz. 
To w. Dobroczynności, myśli o amatorskim teatrze, 
ale niktby niedał wiary, z iloma tu trudnościami 
połączono jest sklejenie np- takiój amatorskiej tru­
py. Dziś ta i owa dama pr yj.mio chętnie rolę na 
prośbę opiekunki i protektorki zabaw który to o- 
bo wiązek przyjęła na siebie hr. F f. Potooka, ale 
po upływio 24 godzin,, odsyła rolę, wymawiając 
się słabością zdrowia i w chwili kiedy już zdaje 
się sklejać truppa, wtedy właśnie rozpada się na 
nowo i znowu kłopot w jój skojarzeniu i trudy. 
Pokazuje s ię , że miasta mniejsze są pod tym wzglę­
dem szczęśliwszo, skoro urządzają tyle co rok a- 
matorskich teatrów i jakoś to im z łatwośoią przy- 
ohodzi. JCzy więo dla tych powodów, przyjdzie ów

fki odwołali nawzajem posłów swoich; dyploma­
tyczne stosunki nie zostały jednak dotąd zerwane.

Zamianowani notaryusiami: Domicyusz Pokiziak 
w <. brębie są łn obwodowego Stanisławowskiego 
£ siedzibą w Nadwornie; Jan Sylwester w obrębie 
sądu krajowego Bukowińskiego, z siedzibą w Se­
recie.

Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia komisyi 
obradującój we Lwowie nad ustawą gminną, na 
dniu 16 listopada, według Gazety Lwowskiej:

§ 22. „Uprawnione do głosowania przy wybo­
jach  reprezentacji gminnój są następujące osoby:

„1. Właściciel lub dożywotnik byłój posiadłości 
„dominikalnój co do swój do związku gminnego 
„wcielonćj posiadłości lub co do karczem i domów 
„szynkownycb, tudzież parceli gruntowych, które 
„* odosobnionój posiadłości dziedzica wcielone zo- 
„stały do zw iązku gminnego (§ 9), jeżeli opłaca od 
„tego podatek oznaczony w następnych punktach."

„2) Członkowie gminy, którzy są poddani au- 
„stryaccy, jeżeli:
„a) od odziedziczonych lub od trzech lat w inny 

„sposób nabytych w gminie posiadłości grunto- 
„wych opłacają jako właściciele lub dożywotni 
„posiadacze 70 centów podatku gruntowego bez 
„dodatku; albo*

„b) jeżeli mają swą stałą siedzibę w gminie i od 
„trzech lat prowadzą jakieś zatrudnienie, od 
„którego opłacają 2 zł. 10 cent. w. a. podatku 
„zarobkowego bez dodatku, Iub“

„c) jeżeli mają swą stałą siedzibę w gmi iie i od 
„trzech lat pociągają dochody, obciążone podat­
k iem  c ochodowym z 7 zł. 35 cent. w. a. bez 
„dodatku," nakoniec 

„d) w miastach i miasteczkach ci, co od odziedzi- 
„czenego lub od trzech lat w inny sposób na­
bytego domu opłacają jako właściciele lub do- 
„żywotni posiadacze klasycznego podatku do­
b o w eg o  lub czynszowego podatku domowego 
„2 zł. 10 cent. w. a. rocznie bez dodatku."

„Po wsiach sami chałupnicy wykluczeni są od 
„wyborów."

„3) Korporacya, zakłady, stowarzyszenia, jeżeli 
„mają bądź domy bądź posiadłości gruntowe, lub 
„prowadzą jakie zarobkowemu podatkowi podle­
g ł e  7atrudoienie, od czego opłacają wymienione 
„pod a) b) i d) podatki."

Pierwszy punkt tego paragrafu przyjmuje komi­
sja jednogłośnie bez diaty.

Na wstępie do drugiego punktu proponują:
1. Przed wyrazem: rcztankowie gminy“ położyć 

„śżini* lub spójnik „tudzież;*
2. Zamiast wyrazu „poddany* położyć „obywa­

tel państwa.“
Obadwa wnioski przyjęto pod zastrzeżeniem sty- 

licznego ułożenia w komisyi redakcyjnój.
Do punktu 2 lit. a
Wnosi jeden z członków komisyi, by wyrazy 

„od odziedziczonych lub od trzech lat w inny spo­
sób nabytych“ wymazać, ponieważ prawo głoso­
wania przywiązane jest do posiadłości gruntowój 

tem samem więc i nabywa się wraz z posiadłością 
gruntową.

Przeciw temu wnioskowi zarzuca referent, że 
chcąc zapobiedz nabytkom pozornym i podstępom, 
potrzeba oznaczyć pewny przeciąg czasu, przez któ­
ry koniecznie należy się znajdować w posiadaniu 
uie odziedziczonój ale w inny sposób nabytój po­
siadłości, ażeby uzyskać prawo dc głosowania.

Jeden z członków komisyi uważa oznaczenie pe­
wnego przeciągu czasu i z tego względu za potrze­
bne, żeby ten co np. kupuje posiadłość gruntową, 
obeznał się t aprzód z stćsunkami gminy i mógł 
skutecznie dopełniać prawa głosowania.

Przyjęty w projekcie trzyletni przeciąg czasu u- 
zyskuje większość głosów wobec przeciwnego wnio­
sku na wymazauie i innego na ustalenie jednoro- 
cznój tylko przewłoki.

teatr zamierzony do skutku w ciągu nadchodzą­
c eg o  adwentu, o tem jeszcze nio niewiadomo i po­
dobno prędzej skończy się na niczem.—

W tyoh dniach już na rogach ulio ukazały się 
ogłoszenia czyli afisze ze strony towarzystwa ko­
lei warszawsko-petersburgskiej, zawiadamiające o 
ukończeniu kolei żelaznój z Petersburga do Psko­
wa i o cenie za jazdę takową koleją. Cała zaś li­
nia jak to jut wiadomo w r. 1861, stanowozo u- 
kończoną zostanie. Na ułatwieniu tój komunikacyi 
wiele tu sobie obiecują korzyśoi pod względem 
handlowym a nawet i pod względem podniesienia 
tutejszego miasta. Zdaje się że nadzieje te nie są 
płonnemi i bezzasadnemi, a zresztą ozas to najle­
piej okaże.

Podobno to już wszystko z całego tygodnia, a 
jeżeliby należało co dodać to chyba że przymroz­
ki miewamy ciągłe; że na 28 b. m. br. August 
Potocki znowu zaprosił liozne grono osób z War­
szawy, notabene myśliwych na łowy w lasaoh Nie- 
poręckioh, gazie jak wieść niesie, a raozej rapor­
tu gajowych jest do 20 sztuk dzików, a sarn, za- 
jęoy i hsów bez liczby; że łowy te nie małą przy­
jemność sprawią zaproszonym gościom, itd.

Dla zamknięcia tego obrazku, dodałbym z pa­
rę bayczsk warszawskich, ale chociaż takowe są 
w modna, nie z wsze jedcak znajdują przyjęcie 
w paśmie; kpiej one u3»ją się na ałowaoh jak na 
papiane, be jak te wkdcmo: vurba volant etc.— 

•err D®dfhodząr.e ś *ięta, może jakoś wyr­
wą Warszawę z chwilowego uśpienia i owój sta­
gnacji w interesach, na którą szczególniej uskar- 
iają cię tutejsi kupcy. Małe to zawsze widoki dla 
ożywienia ruohu, ale zawsze lepsze niż żadue. O



CZAS Piątku 2 Grudnia 1 8 5 9 .
Wniosek by i przy odziedzi-zonych posiadłościach 

gruntowych oznaczyć pewien czas poprzedniego po­
siadania pozostaje w mniejszości 

Przeciw stopie podatkowćj 70 cent. w. a., którą 
przyjmuje referent, nie w irzsjąc do niej pobiera­
nej obecnie jednćj trzerićj części dodatku ani też 
jak samo z siebie wypływa dopłat indemniza* yj- 
nyeh i na potrzeby państwa, powstają następujące 
wnioski przeciwnie:

1 Wniosek: Przyjąć stopę podatku gruntowego 
2 zł. 10 c., ażeby ochronić gminę od wpływu ni- 
żćj opodatkowanych klas.

2 Wniosek: Nie oznaczać żadnćj stopy podatko- 
wćj przy posiadłościach grnntowych, aby zapcbiedz 
wyrobieniu sie chłopskićj arystokracyi i oligarchii 
w gminie.

3 Wniosek: Ustalić stopę podatkową na 1 zł. 5 
c. a. w. i

4  Wniosek: na 2 zł. w. a.
Przedewszystkiem przyszło do głosowania czy

w ogóle należy ustanowić census czynie?
Przyjęta w projekcie zasada ustalenia censu u- 

trzymała sie większością głosów.
Niemnićj też otrzymała większość głosów przy­

jęta w programie stopa podatkowa 70 cen. w. a. 
bez wszelkich dopłat i dodatków.

Punkt 2  lit. b.
Referent wyjaśnia bliżćj postanowienia tego ustę­

pu, mianowicie:
Oddani jakićj gałęzi rękodzielnictwa uzyskują 

prawo głosowania jeżeli 
a) mają stałą w gminie siedzibę,
§) poświęcają sie swemu zatrudnieniu od lat 

trzech i
r) opłacają 2 zł. 10 c. w. a. podatku zarobko­

wego.
Za census przyjęto tu najniższą klassę podatku 

zarobkowego, jaka istnieje na prowincyi.
Postanowienia a) i /?) przyjmuje komisya bez de­

baty jednogłośnie.
Co do stopy podatkowćj o 2 zł. 10 c. w. a. pow­

stają następujące wnioski przeciwne:
1 Wniosek: oznaczyć stopę podatkową we wsiach 

na 2 zł. 10 cent. w. a., w małych miasteczkach
na 4 zł. 20 cent. w. a., a w większych na 5 zł.
25 z. w. a.

2 Wniosek: Przyjąć tylko jedną stopę podatko­
wą o 5 zł. 25 cent. w. a.

3 Wniosek: Ściągnąć razem ustępy b) i c)  i usta­
nowić, że ten tylko uprawniony jest do głosowa­
nia, kto rocznie podatku zarobkowego i dochodo­
wego płaci w ogólnćj kwocie 5 zł. w. a.

Najpierw przyszło do głosowania, czy ustępy b- 
i c) należy ściągnąć czy nie, a odnośny 3. Wnio) 
sek pozostał przy głosowaniu w mniejszości.

Zarówno upadały także wnioski 1 i 2 , a wię­
kszość głosów oświadczyła sie za przyjętą w pro­
jekcie stopą podatkową 2 zł. 10 c. w. a.

Punkt 2 lit. c.
Referent uzasadnia stopę podatkową 7 zł. 35 c.

W następujący sposób:
Według patentu o podatku dochodowym nie 

podlega żadnemu podatkowi dochód aż do 315
j \  y y

Kto większy posiada d >chód, płaci piąty procent 
podatku dochodowego. Tylko na pensye urzędni­
ków nałożony jest podatek 1 procent, ale dopiero 
od dochodu przewyższającego o30 zł. w. a.

Kiedy wiec ten co ma 315 w. a. dochodu 
nie 
ten

prawo własności wydawców każdego czasopisma, 
a drugi zaprowadza przynajmnićj przedawnienie 
w zastrzeżeniach udzielanych dziennikom na dro­
dze administracyjnćj, to § 3 rozciąga karygodność 
autora na takie nawet przypadki, gdzie treść nie 
jest karygodną, 4ty zaś w ogólnych słowach obej­
muje w sobie to wszystko, co lubo kodeksem kar­
nym nie może być przewidziane, wszelako na mo 
cy tego paragrafu poczytane być może za czyn ka­
rygodny.

Oestr. Ztg  zapatruje sie na te paragrafy nowego 
prawa druko ego ze stanowiska li ekonomicznego.

I Oblicza ona produkcyjne siły dziennikarstwa w Au- 
[stryi; tudzież, że gdy wszelki inny przemysł do­
znaje opieki w ebec zagranicznego dowozu, samo 
jedno dziennikarstwo jest w obec prasy zagrani­
cznej nieskrgpovanćj stęplami inseratowemi, poda­
tkiem dochodowym, a wreszcie austryackiemi pra­
wami drukowemi, w uszczerbku. Oestr. Ztg  nie 
żąda, aby na prasę zagraniczną nakładać cła i wstęp 
jćj do Austryi utrudniać, lecz chce dla prasy kra- 
jowćj tego bezpieczeństwa prawnego, jakie pań­
stwo każdemu indywiduum i każdemu przedsię­
biorstwu zapewnia; jeżeli przeto cenzura prewen­
cyjna jaka taktycznie istniała po dzień 22 sierpnia 
okazać się musiała nieusprawiedliwioną, skoro nie 
dawała dostatecznej opieki naprzeciw prywatnemu 
widzimisię cenzora, to tymczasem prawa druko­

w e  powinny być dokładne, jasne i wyraźnie okre-
eu k 1 W8zyst^ie inne prawa.
Fresse w bardzo obszernym artykule przechodzi 

każdy z paragrafów nowego prawa, a to z powodu, 
iz paragrafy te uważa za podstawę nowych zasad. 
P ressecytuje słowa Juniusa: „nie chcę żadnych 

* daicie mi wolność druku, a ja sobie

przyjaźni, których namiętnemi są tłomaczami pe 
wne organa piśmiennictwa angielskiego.

„Jeżeli zamachy te powtarzają się w dzienni­
kach broniących zwykle polityki cesarskićj, waż 
niejszy przybierają charakter, gdyż wtedy zagrani­
cą czynią za nie rząd odpowiedzialnym.

„Wyoada przeto głównie, aby rząd wezwał dzienni 
ki, na które wpływ mcże wywierać, do większćj 
oględności. Zbyteczną zaiste jest rzeczą prostować 
błędy i występywać przeciw potwarzom i niespra­
wiedliwościom, lecz broniąc z zapałem praw i za- 
n iarów Francyi, jak to prasa czynić powinna, łat 
wo jes uniknąć podżegania drażliwości wielkiego 
narodu i stanąć na straży dobrych etósunków po­
między obu narodami.

„ W  taki zatem sposób mogący pogodzić godność 
polityki cesarskićj z interesami naszych sprzymie­
rzeńców i utrzymaniem pokoju, winni prefekci dzia 
ł«ć na dzienniki i opinię publiczną.

„Go się tyczy dzienników opozycyjnych wtedy 
tylko do nich wpływ swój rozciągną, jeżeli te zbyt 
otwarcie staną w sprzeczności z myślą rządu. Wra- 
zie takim winny one natychmiast być wskazane 
ministrowi spraw wewnętrznych.

„Nateraz zaś pp. prefekci ograniczą się na daniu 
poufnych poleceń dziennikom, na których uległość 
i przezorność liczyć mogą.

W ł o c h y ,

Kiedy więc ten co ma 315 zł. w. a. dochodu 
lie płaci żadnego podatku dochodowego, opłaca 

ien, co ma 320 zł. w. 16 zł. w. a. a urzędnik 
od pensyi o 735 zł. w. a. 1 «• 35 cent- w- a- po­
datku dochodowego.

Jestto więc najniższa możliwa 9*opa, p a kowa 
u ludzi, którzy jakikolwiek mają doćhod.

Dwóch członków komisyi wnosi następujące sto­
py podatkowe: , , ,

1 Wniosek: Podwyższyć podatek dochodowy do 
25 zł. w. a.

2  Wniosek: Przyjąć stopę podatkową o 5 zł. w. a.
Łatwo bowiem być może, że ktoś w ianćj gmi­

nie ma 315 zł. w. a. dochodu, musiałby więc 
w gminie, gdzie mieszka od dochodu 100 zł., opła­
cać 5 zł. w. a. podatku dochodowego. ,

Przy głosowaniu pozostają obadwa wnioski 
w mniejszości.

Dalsze postanowienia litery e) przyjmuje komi­
sya bez debaty jednogłośnie.

Punkt 2. Lit. d.
Referent nadmienia co do stopy podatkowćj, że 

przyjął wyższą klasę domowego podatku klasy­
cznego, ażeby nie dopuścić do wyborów posiada­
czy pomniejszych domostw, którzy mniejszy w gmi­
nie mają interes, a będąc wyborcami, mogą ją li­
cznych nabawić niedogodności.

Ustęp lit. d. przyjęto większością głosów, za to 
przeciwny wniosek dwóch członków komisyi, by 
przyjąć stopę podatkową o 4 zł 20 c. w. a. pozo­
stał w mniejszości.

Dodatek, że chałupnicy po wsiach mają być wy 
kluczeni od wyborów, otrzymał większość głosów

Trzeci punkt paragrafu 22, w którym mowa o 
korporacyach, zakładach, stowarzyszeniach, przyj­
muje komisya jednogłośnie. (C. d. nast.)

Wiedeń 30 listopada. Ogłoszone wczoraj prze­
pisy dodatkowe do prawa drukowego pominięte 
w jednych dziennikach milczeniem jak np. w O.-D. 
Post, która bez żadnych uwag podała rozporzą­
dzenie ministeryalne, dało kilku innym dziennikom 
powód do obszernych uwag i wniosków, które, 
jak mówi Wanderer, mogłyby już same przez się I 
stanowić winę, gdyby chciano do nich zastósować! 
§ 4 tego prawa dodatkowego. Jeżeli pierwsze dwa 
paragrafy zadowolniły, z povodu, iż pierwszy ustalał

t Garibaldi wydał odezwę do żołnierzy armii Włoch 
środkowych, datowaną z Genui 23 listopada, na­
stępującej osnowy:

„Do moich towarzyszy broni w środkowch W ło­
szech.
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r,e, dtolicy Si.dm i.gm da otw .rcie m a» am  f ™ ,  j . , S  »
narodowego, założonego wielkim kosztem przez hr. nierozumie tego, że tkwią w was żywiJły w i Ł o  
Emeryka Miko. Akademia węgierska wysłała tam narodu, skoro was t y l k o z o s U w i ą T ^  
jako swoich reprezentantów hr. Eotvos i arcybisku-1 dległymi, i że z was wyrasta nasinnin paw ninL  
pa Bartakowicza. Dzienniki wiedeńskie niepodają skoro prawa waTze sTanowine n o sa

Wielkim napływie obywatelstw* z całego kraju, o -| wMy nie zapuszczamy zagonów w ohr« nmiAilln 
bradach i mowach. Towarzystwo naukowe pod tą Iści, niech nas przeto zostawią w Dokoin 
nazwą założone liczy przeszło 400 członków. zaczepi, ten przekona sie, że zTnfm nas zdoła u

3? i *  I* f  w H i o ś T t i f r  r weciy<l lnd’ got°wy z8in9ć za wol-** ” ' m  r  no,sc- Alfl choćby nawet wszyscy zginęli, to przy-
Według tego co Gazecie kolońskię donoszą H 2;8; °J /nia aas dziedzictwo nienawi-

z Frankfurtu pod dniem 28 listopada, program zja-|_TaHv ,a nas wychowały obce nam
zdu w Wurzburgu miał obejmować siedem pun-j7n̂ y h 8yno.m broń w spuści-
któw: ogłaszanie protokółów związkowych; jedno-L e ’ t h co nas c ie rn ie?* ^  w ’ 8 przysiega®, 
stajnosć zapatrywania się w organach rządowych| w . - ,  \  _ ® |Czą. spokojnym nie będzie!
(tych krajów, które miały udział w zjeździe); spra- L  = skuoiaicie sie nie 8^ ad»jcie
wa hesko-kasselska; prawo krajowości; wspólne s ą - l,?vnh wodzów i nf»  i -  J jeszcze około wa- 
downictwo; sąd związkowy i kroki przeciw knowa- j r niech sie i.Ha 8 r*e8aJc.ie karności. Obywa- 
niu związku narodowego. Inne przedmioty tu nie | j 7 :„  któryby nie . J i - ,  m,edzy wami nie znaj 
objęte dadzą się pomieścić w powyższych. T; nsrodnwói^ ^ swojego obola do sub

ln « y  ng Preuss- Z lR  Program wurzburski jest I tsk f coby nieposiadał1̂  si? żaden nie znajdzie 
Inastępujący: ogłaszanie protokółów obrad związko „ 2 g ną ^ ! h  bronłI ’ ^  l'ntro i™
wych; jedność miar i wag; jednostajność księgi|Sodz« ^ m fa ri^ S D M w ^ -my ,st.araI' 91« doM 6 na

1 s t v a V \ rnyCh 1 wi,nych tadziei Procedoi-y; kwe- z S m f f  przefcomut ^  • •
w oirói stan paristw ran,’ejszych niemieckich cała sprawę k o S  S'e tri0./n8’ •Z01 we W ł°-

8l Uacyi eur°Peiski(5J; nakoniec zachowa- j chwilowa przerwę d a E ł ?  T M8J? J,ed,yn’:e Jako

!Ch M " 0W ł"  o to l°

m!“jSC0Wa i zagraniczna.
I no nazajutrz do Frankfurtu, zatem już | r  ^  g° nia.' r>owia(lnjemy się, te hr. Maryan
RimHe J 1 en'U Posła heskiego na posiedzenin f  21I *Wy’ P°.WI?Clł k»piteł kUknnastu tysięcy rubU na 
Bundestagu w dniu 24 b. m. Oświadczenie to wy- wy ,Uu8trowanV ycyi »Pan“ Tadenaza.*' Rysunki będą

I 3 L "  FZąd hftski postępował W myśl Związku Wykonana prZ0Zf najIepSZych »>alarzdw polskich, a drzeworyty 
n emieckiego zniósłszy ustawę, która przyjęła wsie- w tuszowym  formace rohione w P źn. M,ely

ł reWOlaCJi“y wJaUch 1848 i 1849 i na- “  °g',d ?  kartp p « «  p- Majera-
^  r l L  l 0 ®ieJsce ustawę nową w r. 1852; lecz h 0W8kiee°’ baw,łceg® °becnie w Wilnie i artysta ten zrobił za- 
l T ] ? nP0Chw»lil Wówczas, tego dziś naganiać I dziwiająC° p08tę.p y  “ aSU jftk przebywał w Krakowie.

„ - ą(! b e s k i  oczekuje jednak na wnioski ~  w  Berli° ,e p” edstawion0 niedawno kilka razy na je 
« tWiz Z 0W e8 °  tudzież przedstawienia (de- dnym * teatr x J ? dJ al°gowauą pod napisem: „Cezar ko- 

. k a / n i i  Czyni^ raś będzie tak jak mu t o | ziet“- Wbt,jce W7*t«pow^  maski zwierzęce, niby na wzdr
^ , ,ą z k i jego względem Związku i wzglc-1znanrcb ”les an’“ anX parIants“ 1 »  sp"»°bie allegoryi prowa- 

» l SZe80  zaś postanowienia W tćj mie- d!liIy rozmowy polityczne, osobliwie o rządach cesarskich we
rze ze Strony Związku wygląda z ufnością. J Francyi. Sztuka ta me mogła aig ałng0 ntrzymać, bo poseł-

jstwo francuskie upomniało się 0 jdj zakazanie jako pelndj 
Francva. jdocznych allnzyj.

Times Ogłosił »  • u e «1,X1„-Ł . . I ~  Wiadom0’ że W Niemczech każdy człowiek ktdry nie ży-
stra sp raw  Wewrnpt u fra° S S S !  S i c  “a roli’ n!° jest " ^ ^ 'n ik ie m , kupcem, albo żołnierzem,
w którym  tenże . ! v -ny, P-‘ h S i c  « i i słowem każdy cz)owiek <W w bez p«wn8e° sta»«go zawodu
swego wpływu u i J r '  i, yl-a §° reusi mieć dok(0ra- Tytuł doktorski, niby świadectwo, że
m iarkow ania polem iki swói^rzeciwko A nglii (Tkói° l ? inteli8encyi> nabywa si9 r(Sinemi bogami,
nik teD, datow an i, i • io  I- J - O k 61-1 najrzodzidj z gzammem. Wprawdzie niektdre uniwersyteta 
za k tóry  o d p o W lS - T  d T , 12 K ? p d8 2 ,Papyza jak np. pruskie są trudniejsze w udzieleniu tego tytułu, lecz

N iektóre dztanT.-, • w  • • |bywa się mniejszym trudem, a większym za to kosztem. „Gaz.
DOSUneły Od iak  e S “  paryzk'°  i  Pr.OW,ncyonalne Augsburska** przytacza jako przykład, że niedawno pewien cy-

Anglii do u S ?  C2a8.U npr; edZen,a Sw« WZglę- rulik wiejski nie został przyjęty w Monachium na uniwersytet,

S e p ^ - ą 1t t t a t ł  teP^ o n e f Pie  pC ĥ °

Przegląd polityczny.
Depesze, telegraficzne.

P a r y ż  30 listopada. Pułki piechoty 101 i 102 
wsiadły wczoraj w Tulonie na pokład okrętów 
odpływając do Chin. Monitor dzisiejszy potwier­
dza wiadomość, ii  zaproszenia na kongres mo­
carstw które w nim udział wziąść m aja, wypra­
wiona zostały w dniu wczorajszym. (Wiadomość 
o wyprawieniu zaproszeń na kongres w d. 29 listo­
pada odebraliśmy tuż w depeszy zamieszczonćj 
w numerze z 30go listopada P . R. Cz.)

T u r y n  28 listopida. P . Layard wyjechał stąd 
do Medyola^u. Dzienniki tutejsze naznaczają pana 
Desamt rois pełcomocikię.m sardyóskim na przy­
szłym kongresie; co tem więcej zdaje się być pra- 
w dzisem , iż otrzymał on teraz przeznaozenie na 
posła do Paryż*.

Wiadomości z R osji do 20go listopada sięga­
jące, są dość ważne. Za najważniejszą z nich po­
czytujemy następującą. Deputowani komitetów 
szlacheckich ze ws-ystkich gubernij, powołani do 
Petersburga dla narad w sprawie włośoiaóskiój i 
już od kilku miesięcy w tćj stolicy bawiąoy, są 
coraz mocnićj niezadowoleni, iż dotychczas całą 
ich czynność ograniozono do dawania objaśnień 
komisyi^ redakoyjnćj przez rząd wyznaczonćj. Żą­
dają oni coraz silnićj, aby im pozwolono ukon­
stytuować się w jedno ciało obradujące, w Sobor 
czyli Dumę ruską, według którćj obrad i posta­
nowień komisya redakcyjna określiłaby projekt 
stanowczy. O tćm niezadowoleniu i żądaniu de­
putowanych donosiliśmy dawnićj obszernie; lecz 
teraz nieukontentowanie to wzrosło, żądanie co­
raz jawnićj się wyraża, deputowani i ich prywa­
tne Darady stają się ogniskiem około którego 
gromadzi się całe liberalne stronnictwo. Rząd nie 
chce zezwolić na powyższe żądanie, utrzymując, 
iż deputowani ukonstytuowani w jedno ciało, ra ­
dziliby dzisiaj o sprawie włościańskićj, ju tro  wzię­
liby pod obrady organizację sądownictwa, nie­
zbędną w razie przemienienia stosunków włośoiań- 
skioh, następnie obradowaliby nad reorganizacyą 
finansów, poborem i wysokością podatków, budże­
tem rozchodów i dochodów, nad formą poboru 
wojskowego złączoną także blisko ze sprawą wło­
ściańską, a w następstwie tego nad organizaoyą i 
wielkością armii, dalćj nad zmianą praw cywil­
nych i kryminalnych, słowem zmieniliby się w zu­
pełne oiało prawodawcze konstytucyjno. Zarzut 
ton nie może naturalnie s':łonić deputowanyoh 
do odstąpienia cd  żądania; utrzymują on i: że ża­
dna władza administracyjna, żaden urząd nie ma 
prawa rozwiązywać kwestyi włościańskićj, gdyż 
urrędnicy nie mogą radzić niezależnie i postępo­
wać muszą według dawanych im poleceń; że tyl­
ko zgromadzenie deputowanych ze wszystkich ko­
mitetów, ma moc obradować i orzekać w tći 
sprawie. J

Obok tego dążenia deputowanych partego siłą 
czasu, dążenia z którego wielka i istotna istota 
reforma wypłynąćby m ogła, rząd sam zajął się 
żwawo, po powrocie cesarza z podróży, wykona­
niem fclku reform dla Rosyi. Mówimy dla Rosyi, 
gdyż reformy te, jak  i poprzednie, nie siągną za­
pewne do Królestwa Polskiego i do krajów za­
branych, dla których wpływ ich umieją neutrali­
zować. Reformy te są następujące: recrganizacya 
i ograniczenie atrybucyj^ policyi którćj chcą ode­
brać władzę sądowniczą i administracyjną jakę do­
tąd posiada i pozostawić ją  przy władzy wyko- 
nawczćj porządku publicznego, jaką ma w innych 
państwach; reorganizseya kontroli państwa i władz 
obrachunkowych; zamienienie systemu pasporto- 
wego aby go uczynić mnićj uciążliwym, o czćm 
już wczorsj wspomnieliśmy; recrganizacya giełd i 
'stanu kupieokiego. D o wypracowania tych czte­
rech reform wyznaczono cztery oddzielne komite­
ty, a nadto piąty do roztrząśnienia skarg jakie 
przedstawiono Cesarzowi w czasie jego ostatnićj 
podróży. Cokolwiekbądź, wszystkie te reorganize- 
o.ye i reformy zewsząd projektowane, czy to prze­
prowadzone czy nie, okaiu ją, iż wszyscy są nie­
zadowoleni z obecnego stsnu rzeczy, że Rosya 
jest w epoce przejścia i przerodzenia się. Czy prze­
rodzenie to będzie odrodzeniem?—przyszłość okaże.

Mimo z ip a ła  jaki panuje w oałćj Hiszpanii dla 
wojny przeciwko M aurom, wojna ta  na większy 
rozmiar przedsiębrana, zwolna się rozpoozyna, 
gdyż użycie liczniejszćj armii wymaga wię­
kszych przygotowań i dłuższego czasu dla poru­
szenia mas wojska. Do chwili odejścia ostatnich 
wiadomośoi wd. 26 listopada, jedna tylko dywizya 
wojsk hiszpańskich przybyła na wybrzeża maro­
kańskie przed Ceutę i ograniczyła s ię /n a  działa­
niu odpornćm; z mą to Maurowie występujący za- 
ozepnie, starli się dwa razy (22 i 25 listopada) 
i na tych dwóch potyczkach cgraniozyła się dotąd. 
Trzopi korpus wyprawowy zgromadzony w M ala­
dze i który pod jenerałem Ros de Olano ma wy- 
lądować w Cap Negro i uderzyć na T etuan , nikt 
nie wsiadł jeszoze do 25go lis top. na okręty z  po­
wodu burzliwego morza. Korpus pierwszy maiaov 
oderzyć na Tang«r, przeprawia się swoica n;  
przeciwległe wybrzeże. Korpus rezerwowy pod 

Ijenerałem Prim  wyruszył 22go listopada z Ante- 
queza do San Rocca rbliżająo się ku teatrowi woi- 
ny. Taki był stan przygotowywanych działań w chwili 
odejśoia estatmeh wiadomości 26 listopada.

Poczty wieczorne nie dosiły  nas dzisiaj; z po­
wodu bowiem spóźnienia B;ę poc;łg u  nie rozpil_ 
kowano dziś dzienników i gazet.
A n to n i f f lo b u k o w s k i j  Redaktor odpowiedzialny.
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Km» papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoi* «n«trya sfciój). nikowski ob. * Galicyi.

K r a k ó w  1 grudnia
. *lp.Banknoty polskie aa 100 ilr . now.

Rabie obrokow e agio.................................  .
Talary pruskie na 160 iłr . now. . . . . .
Srebra nowe. . . . . . . . . . . . .  iłr .
Półimperyaly retyjgkle . . .  , , . . ,
Kapoleondory 20-fr...........................................»
Dukaty holenderskie ważne.............................»

„ anstryaekle . . . . . . . . . .  g
Listy aastawne galicyjskie ■ kuponami.. „ 
Obllgaeye indemn. i  kupon. . . . . . .  ■
Pożyczka narodowa n r. 1864....................... u
Akoye kolei galieyjskidj ■» sztok*
Listy nastawne polskie « knpoaarii

' » 
złp.

W i e d e ń  1 gradnia (telegraf.) 
Ingeborg 100 złreń.
Hamburg 100 Marków . . . . . » • • •
Lonayn 10 fc.  ................. ....
Paryi 100 fran k ów ......................................
D ukat.
6% Metaliki....................................   •
4 1 %  ■ ....................................
4% „ . . .  ..........................
8% . ...................
Losy i  r.  .....................................

,  ,  1 8 3 * . . . . . . . . .
 .............................

Pożyczka naredew a.................... * •
Obligaoye indemn. galls.....................
Akoye Bankowe . . . . . . . . .

,  , kolei półnoonój . . . . .
,  kredytu rnshemego . . . .
.  kolei frsasaeko-anstryaeklój

L w ó w  28 listopada.
Dokat holenderski. . . . . . . . . . . . .

,  austryaeki . . . . . . .  . . .
Półfmperyał rosyjski.................
Rnbel rosyjski .  ..........................................
Talar pruski . . . . . . . . . . . . .
Piyeloslotówka polska ,  ..............................
Listy nastawne galle. ban kupon. . . . . .  
Oblig. Indemu. ben kupon. . . . . .
Podyenka narodowa ban kupny. .

W a r s i a w a  20 listopada.
Pólimperyały............................................ ■ rubli
Obligi skarbewf •  ..........................,

kupen . . . . . . . .
Listy zastawi* III okresu rubli

kupeu

W r o n ia w  29 listopada. 
Banknoty austryaokle w mon. konw.

„ „ w  mon. 7, owej
Polskie bilety bankowe .

,  listy nastawne,
Ponnadskie Usty nastawne 4%

.  * 3i%
Oblig. kolei krak.-zzl,**.

ż ą d a j , płac, 1
377 371 i
10 8 \
80 J 79) 1

121 119 |
10 10 9 95 i
10 - 9 80 !
5 80 5 70
5 90 5 75

84 J 83J -
72 7 1 * -
76 — 75 -
68 - - 66 —
100 98)

złr. 0 .

107 25
93 80

124 65
49 35
5 87

72 20
64 —

57; —
— —

343 —

118]
102 j

78 20
72 —

904 _
1937 —

204
271;

—

6 85 5 80
5 90 5 85

10 13 9 89
1 93 1 90
5 89 1 86

— —

83 17 62 50
72 90 72 28
78 43 77 63

5 60
92 38

-  62S
i i  y i ;

T m

80S ----

— 86
85 —

—

— 88,1
72J —

(S ta d esła B e .)

Po«łągl oaobowu a a  kolejach ł a l a u y t h

O d « h e d i | :
* K rakm a  de Warszawy 7 r« n o =  do Wiednia’ Wro­

cławia 7 raao; 3 .43 pepolud. =  do OJra 
ioy (prse* Bogumia (Oderbaff) do r  m j 
9. 45 rano =  do Rzeszowa li. 40 faso; *— 
do Przeworska 10. 30 ran©' “  de Wie­
liczki 11.40 rano 

i  Wiednia do Krakowa i raao; 8. 30 wioeiór. 
z Ostrawy de Krakowa 11 rana.
z Granicy de Szczakowy 6. 30 raso; 2. 6 pe po­

łudnia.
z Szczakowy de Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieesór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popołudn. =  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 ra sę ; 7. 45 wieczór =  
s Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano i
5. 27 wieczór =  * Ostrawy (prsez Begu-
m\t (Oderberg) z Pm*} 5. 27 wieczór =  
t, Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska  3 popołud. z Wieliczki 6 .40  wieczór.

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

Pr*yjeohi»lf od  30 lis to p a d a  do  1 g r u d n ia ,
HOTEL POLLSRA. Pollak Maurycy kup., Pollak A. su- 

bjekt n W ielgie. Kiehlman Teodor kup., W'erner Arnold a- 
jest z Bochni. Riesenfeld Edward, Franki Szymon kup., Hu­
go lir. Belhaupt nujor, Lutsohka Maksm. inżyn, z Tarnowa. 
Wftjerman A. kup. z Morawy. Krausowie Józef 1 Jen bud. 
n Ostrawy. HoToszkicwion Julian ofloyallsta, Kasterski Fran- 
oiszek ksiądz z Warszawy. Trsolńka Józefa w l dóbr n Po­
ręby. Seeliger Rudolf pryw. z Biały, Woilman Maksm. wo- 
ja ie r  z Przemyśl*. Czarnieoki Stefan, Szozypii 
ob. n Polski.

Wyjtcheli l Trzolńska Józefa wł. dóbr do Poręby. Krau­
sowie Jan i Józef bud. do Ostrawy. Franki Szymon kupiec 
do W rocławia. Wajerman A. kup. do Warszawy. Hugo hr. 
Belhaupt inojor do Tarnowa. Riosenfold Edward kupieo do 
Prus. Pollak Mauryoy, Pollak A. subjekt do Wiednia. Bobro­
wski Wincenty wł. dóbr do Poręby, Lewi Maks kupieo do 
Raciborza. S o b o le w s k i Marceli wl. dóbr do Galioyi- Sobole­
wski Tadeusz, Lisicki Bolesław, Kucizński Jan, Ludwik i Pa­
w eł Oraczewscy, Aloksnder margr. Wielopolski s żon,, Fry­
deryka hr. Wlelepoiska wł. dóbr, Oraczewska M»rya obyw. 
do Polski. Kozłowscy Mieczysław i W ładysław 0b. do Wie­
wiórki. Weiss Józef ajent do Lwowa. Kotarski Stanisław wł.

d° HOTKL^DRKBDKŃSKl. Ludwik KoieUlski ob. n familią 
s Paryża. Józef Rudolf Fioht kup. * Wiednia. Józef Hipp- 
man komis, poi, z Czeoh. .

Wyjechali: Tytus bar. Horoch w ł. dóbr do Skotnik. Jan 
St&rowiejski w ł. dóbr do Pińsków. Henryk Brodski wl. dóbr, 
Eisenstein rotmistrz huzarów z fam. do Tarnewa.

HOTEL SASKI. Rudolf Mieszkowski ob. * Polski. W |»d. 
MieroszowskI wł. dóbr z Zakopanego. Stanisław Stojowski 
ob. z Tarnowa. Frano. Kamper in/yn. z Wiednia. Jan Sikor- 

Polski.

Wspomnienie pośmiertne.
W  Rymanowio w obwodzie Sanockim, spoczął 

r Bogu snem wiecznym dnia 26 października r. b.£ 
ś.p. Wny P io ir  S ig n io .

Nie by 1 to mąż głośny świetnemi czynami; r?- 
rćj taki, który pozyskał zadowolenie sumienia z ci-
lych a dobrych uczynków!  Ciłe życie zaprzą-
liony rolniczemi i obywatehkiemi pracami, znalazł 
lir w obywatelstwie, które go ceniło i czciło, bo 
* to zasłużył....
Przeszedł czyniąc dobrze i zakończył spokojnie

Potrzebny jest _

Subjekt Aptekarski
d o b r e j  k o n d u i t y ,

S któryby posiadał gruntownie język polski i nlomieoki. — Wia- 
. domośó u R z ą d z c y  D r u k a r n i  „ C Z A S  V . (986-1-3)

Pokój ji*go popiołom. 
Z n ;d  Sanu w listopadzie 1859 r.

m v m m i s w m *

. ta b m a d ju n g *
2Som  i .  f . © a n ttfo n $ = @ p ita (e  j u  Ó tra ta u  i» itb  f)te= 

: f u n b  grn iacfy t, b ap  £ ) o n n « r f t a g ,  b e n  2 2 .  2 ) e  = 
m b  e r  1 8 5 9  S S ocm tttagS  u m  9  U f)t im  # a u p t f p i t a l e  

i ta t fe l l  5 9  g im e r  1 2  9J?a£ ro tb e r  u n b  tneiper £)efler= 
b er= Ś ifd )m e in  m i t  6  © e b u n b e n ,  fe rn e r  3 leere @e= 
tbe g egen  gleid) b a a te  S S e ja fjlu ttg  a n  ben 55Jłetjlbieten= 

roerben  B era u p ert w e rb en .
j? a u f lu |t ig e  m ollen  ftd) a m  b e n n a n te n  S a g e  im  © pi=

i t r a f a u ,  a m  2 3 .  Ó ło o em b er 1 8 5 9 .
(973-1-3)

I n s e r a t y ,

we wszystkich Księgarniach

HISTORYA
WYMOWY W POLSCE.

Napisał
Karol llcclicrzyński.

TOM in.
Cena egzemplarza złp. 15, czyli 3 złr. 75 kr. wal. a.

W  tćjże K sięg a rn i n ab yć m o ż n a :

Encyklopedią Powszechną
wychodzącą w Warszawie zeszytami siedmio? rku- 

szowemi, drukiem ścisłym in 8vc majori. 
Opłata z góry nie uiszcza się ża­

dna, tylko /.a każdy zeszyt osobno.
Cena Zeszytu kopijek 37%.

Nadto taż Księgarnia otrzymała następujące no­
wości :
Bartoszewicz Julian. Pog!i}d na stosunki Polski ■ Torrya i 

Tatarami. Na daieje Tatarów w Polsce osiadłych, na przy­
wileje tu im nadane, jako tóż wspomnienia o znakomitych 
Tatarach polskiob. 8vo, Warszawa 1860, złp. 8.

Bronikowski Antoni Homera Ody«eoa, przekład z greckiego. 
Zeszyt 1 zawierający Rhapsodio I — IV. 8vo, Poznań 1869, 
złpol. 6.

Gumming P. Latarnik z Bostonu, powieść amerykańska prze­
łożona przez Sewerynę z Zoohowskich Pruszaków*. 12mo, 
W arszawa I860, złp- 16 gr. 20.

Dębloki Bronisław. Bartos r pod Krakowa, czyli Dożywooie 
w letargu, obrazek narodowy ze śpiewkami w jednym aksio. 
s2mo. Nowy S*o» 1869, złp. —.

Jezierski Mioiizł Orędowniczka ziemi Naszój, wiorsz. 8vo, 
Odessa 1869, zip. * ?r- 15.

Jocher Adam. Harmonia mow, albo zl»n?o iehwjodzą, to jast 
polską, za pośredniotwei i feniokiój, powróconój do familii 
mów słowiańskich. Wykład z komentarzem ciągłym mono­
logu kornedyi Plauta, Pocnuius. akt V scena 1, w 1 — 16, 
8vo. — Epilog hisłoryi mowy pierwotnej oraz wstęp do jój 
odnowienia w mowie 'łowiano palskiój i do „Harmonii 
Mów.“ t3mo, Wilno 1869, złp. 8 gr. 10.

Jourdier’a. Katechizm rolniotwa, przełożył Stanisław Zdito- 
wieeki. z SOI drzeworytami w tukanie. 8vo, W arszawa ’859, 
złpol 10.

Kopystyńskioge Wincontego przekładania celniejsze tragedy* 
Rasyna. (Androtnaka, Brytanik, Bsrenika, Mitrydat, Iflge- 
nia, Fedra, Atalia) Wydane .teraniem rodziny z portre­
tem. 8vo, Lwów 1869. (N» dochód Towarzystwa Nauko­
wego w Krakowie)i *jp. 8.

Leśniewska L udw ika. Hlstorya Polska dla lud u , zebrana 
w krótkości z mało®' objaśnieniami Jeografli i żywotów 
niektórych świętych i bohaterów polskich, napisana a przy­
pisana JKs. proboszczowi Hnnuszowskiemu, z 2 mapami i 
11 kolorowanych rycin. 8vo, Kraków 1860, złp. 12.

Orzechowskiego Stanisława Ziemianin albo rozmowa ojca 
z synem o sprawie Polski roku 1565; i Policya Królestwa 
Polskiego nakształt Arystotelesowych polityk wypisana r. 
i 566; z r ę k o p i s u  wydana (prl0K Zogotę Paulego). 8vo, Kra­
ków 1859, złp. 4

0 śmierci oywilnój i 0 prawach byłych wyohodżoów polskioh

Lefecyj Tańców
salonowo-towarzyskich i wszelkich Solo Tańców gruntownie 
i jak  najpraktyoznićj, udziela podpisany tak w swojom mie­
szkaniu przy ulicy Grodzkićj na I piętrze w domu pod L. 64 
stary (70 nowy), w którym się znajduje Magazyn ubiorów 
męzkioh p. Bobra, jako też w domu lekoye biorących, “ ająo 
zamiar urządzić w tym Karnawale (987-1-3)

IBA.Ł dla Dzieci,
uprasza szanownych Rodziców, by wcześnie swoje dtioci do 
naoki przysyłali. K o n s ta n ty  Ł o h o jk o .

prawdziwój

Rosyjsko-chińskiej
k a r a w a n o w e }

w % funt. paozkaoh oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za % funtowe paczki herbaty ozarnój z kwiatem na 
rs. kop. rs. rs. kop. rs. rs. rs. rs. rs. rs. 

1 50. 2. — 2 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 15.
315. 3 95 4-70 5 80 7 35 11-55 14-70 17 50 26-25

% funtowe paczki herbaty źółtój na rub. sr. 5. 6.
zł. aust. 10-50, 12-60.

nabyć można w Handlu moim. — Ceny powyżsie 
roiumieją się w srebrze, lub nadwyżką w banknotach.

Obstalunki zamiejscowe wprost do Składu 
mego głównego uczynione w ilości najmnićj złr. 10 
przy dołączeniu należytości, uskuteczniają się na­
tychmiast franco na koszt Handlu. 837-6)

K aro l H errm an n , w Krakowie.

(967) Sprzedaż (3)

W  czysto rasowćj owczarni zarodowój niżćj pod­
pisanego w Gutor w W ęgrzech, o dwie godziny 
od Preszburga, m iasta będącego, jako wiadomo sta- 
cyą kolei żelaznćj, poczyna się i tego roku zwykła 
sprzedaż Baranów od Igo grudnia i będzie trw ałs 
aż do wiosny.

UsiL a baczność ca utrzymanie rasy w czystości, 
przestrzegana w tój pochoijącój bezpośrednio od 
trzooy księcia Linowskieg) owczarni, zjednała jój 
wziętość w całym kraju, tak iż wiele z tutejszych 
najgłó niejszych i najlepszych owczarni zaopatruje 
się stale w barany z tegoto źródła. Są to zwierzę­
ta wprawdzie pochodzenia czysto szląskiego, ale 
podległy wpływowi węgierskiego klimatu i wolne­
go chodowania na pastwisku. Ponieważ zatym po­

prawa rasy tylu set tysięcy owiec w całym kraju 
węgierskim dokonana została z najpomyślniejszym i 
povssiechnie uznanym skutkiem przez rozpowsze­
chnienie rasy zarodowćj gutorskićj: poleca niżćj 
podpisany celem uszlachetnienia i podniesienia i 
galicyjskiego także chowu owiec swoje barany. 
Przy któremto ogłoszeniu zasłania się niżćj podpi­
sany przed podejrzeniem o podłą szarlataneryą nie- 
tylko wykazami przysądzonych nagród ze strony 
aielkich wystaw tutejszych, jako też wystawy pa- 
ryskićj z r. 1856, ale jeszcze i tą okolicznością, że 
właśnie owczarnia gutorska była pierwszą, którą 
towarzystwo agronomiczne węgierskie zapisało do 
publicznego Album (hirdbóok), jako zasługującą na 
zaszczytną wzmiankę z przyczyny rozpowszechnie­
nia rasy szlachetnćj i zupełnie czystćj. Poźnićj zaś 
usprawiedliwi to ogłoszenie nasze wypróbowana 
doświadczeniem i tam rzetelność przedsiębiorstwa 
naszego, jak jest już w własnym kraju uznaną.

Niżćj podpisany wystawia na przedaż galicyjskim 
PP- właścicielom trzód w każdym razie barany, 
k óre dochody z ich owczarń niechybnie powię­
kszą,—szlachetne, wełniste, od wszelkich chorób 
dziedzicznych a mianowicie od trabra pod najzu­
pełniejszą gwarancyą wolne, a co większa, które 
dadzą się jak najłstwićj zaaklimatyzować, wycho­
wane bowiem zostały wśród stosunków ekonomi 
eznych, bardzo zbliżonych do stosunków galicyj­
skich i Królestwa Polskiego.

Przy sprzedaży każdego barana, będzie jego bez­
pośredni rodowód wierzytelnie dowiedziony od 
przodków, które jako czystćj krwi wciągnięte są do 
Album krajowego.

Ceny baranów poczynają się od 20 dukatów i 
dochodzą aż do 100 dukatów za sztukę. Ustano­
wione są jak najsumiennićj ściśle podług rzetelnćj 
wartości. Dla trzód produkujących średnią wełnę 
na 120—150 złr. za cetnar, będą stósowne barany 
po niższych i średnich cenach; potrafią one z oczy­
wistym skutkiem /bogacić i uszlachetnić owczarnie 
takie. Barany od 70—100 dukatów nadadzą się już 
dla najcelniejszych zakładów.

Dla P. T. panów kupujących z Galicyi i z Kró­
lestwa Polskiego, będą się przy zakupnie w wyso­
kości przynajmnićj 200 dukatów odstawiały barany 
aż do Oderberga koleją żelazną franco-, ale i w in­
nym względzie będzie staraniem naszćm transport 
ułatwić.

Listy uprasza niżćj podpisany przysyłać adreso­
wane pod jego imieniem; poczta ostatnia: Schutt- 
Sommerein na Preszburg; a na każde zapytanie 
nastąpi odpowiedź bezzwłocznie z wyjaśnieniem 
wszelkich wątpliwości.

Gutor, w początku listopada 1859.
D. R. Czilchert, właściciel dóbr.

IGNACY BEER
[877] w domu Zarzyckich (e-8)

w e  Ł . ^ Ł 7 W  O  ^ Ł 7 W  W  SE Z
przy ulicy Halickićj pod L. 18 otrzymał wybór

Zabawek dla Dzieci,
różnych nici, ig ieł i bawełny Pottendorfera, 
które po cenach najumiarkowańszych zaleca.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Ces* król. u p r z y w i l .

G 1 Ł I C .

Uprasza się P- T* Akcyouaryuszów ck. uprzyw. galicyjskiej kolei żelaznej Karola 
Ludwika, którzy dot§d zaliczyli tylko 30%  n a  s w o j e  Akcye, aby dalszy 10% wpłatę, t. j 
dwadzieścia zł. reńskich mon. konw., albo dwadzieścia jeden z ł. reńskich waluty austr. 
na akcyę; w przeciągu terminu od S5go do 1 6 g o  S l y c Z l l f a  1860  reku zapłacili.

W płaty te uiszczone być w ck. Instytucie Kredytowym dla handlu i przemysłu 
w Wiedniu za okazaniem A kcyj, które w dwóch konsygnacyach porządkowe spisane być 
winny, Qblankiety do tych kom ygnacyj udzielone będą bezpłatnie).

Kupon płatny na dniu A S t y c z n i a  i8 6 0  za przypadający procent od zapłaco­
nego kapitału 30%  w wartości 1 złr, 3 0  kr. w monecie konwencyjnej,5 czyli 1 złr. 
5 7  nkr. w wal. austr., doliczony być może do tój wpłaty za gotówkę.

PP . Akcyonaryusze obowiązani s^ zapłacić procent 5  od sta za czas ubiegły od 
I g o  stycznia 1860  do dnia uskutecznionej wpłaty, a to dla tego, że procent od kapi­
tału zapłaconego od dnia l g 0 stycznia liczyć iv  się będzie.

Za opóźnienie w terminie ścien ione bfd$ oprócz powyższych, jeszcze 6%  i To­
w arzystw o zastrzega *ob;e zastosowanie §  statutów według okoliczności.

Panowie Akcyonaryusze, którzy już 40%  albo więcej na akcye wpłacili, mogę
  ___  , . w c. k. Instytucie Kredytowym dla handlu i przemysłu procenta półroczne do Igo  sty-

Pług A ^ r ^ t t ó ^ r A  io i& ^ y ^ .ń y -icz n ia  I8 6 0  od zapłaconego kapitału za okazaniem akcyi i oddaniem ubiegłego kuponu
oia towarzyskiego. 12mo, W ino i eB9, 3ty, złp, 16 gr. 20.; Otrzymać.

W iedeń dnia 15 listopad, 1859 . (...-a )

 ̂o ,i oź.tko g o .p o t.- .y  dnewurjtiiiil. Z  Rady Zźawiadowczej c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika.
8vo, W arszawa 1859, **P- A. . . *1_________________ —  J____________ i   ------------------- -----------------------------------------------------------

” J 5 L " f S % ■!:I BPOSTBZESKNIA. MKraOaOLOGICZHE.
aiehuDg auf Laudwirthsohaft und Nationaiókonomie). Dzieło 
oryginalnie w Jeżyku niemiookim napisano, (przełożono na a 
jjzyk  polski przez uudwika Boguckiego). 8ve, W arszawa Jj

W yjsehali' Antonia Sath ob. na prywat, mieszkanie. J#nl 1859, złp. 12. _  _  , ,
Trajahn kotiarz do Oalioyi. Edward Stanoweki wł. dóbr do:Wiadomość o kościele św, Katarzyny na Kazimierzu przy 
Po‘eki Krakowie. 8vo, Warszawa, złp. 3. 30

HOTEL POLSKI. Ks. Fioryan Pauar dziekan z Sedziszo- Zmorski Roman. Królewicz Marko. Narodowe Pieśni serbskie, 
wa. Karol Stroka profesor z Wadowic. Jan Witowski wlaśo. 12mo, Warszawa 1859, złp. *• (929-3-fl)

y f  ^i^ZAStfTw “  RdłędcJi iii ukarni, Antom RotMr.
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9od*teb do IV. 2?? dziennika „CZAS* z d. 2 Grudnia 1859.
In s e ra ty.

Wdcbentlfch ersdieinend.
t * w .5 u g l td j | l e

gtouttMKoben* & SDfttflcrgettmtg, fmmef letbermagap.
2 0 0 0  G e g c n s t i i n d e

auf
1 2 5  K k anstbe ilagen

V.'H

Original PariserM ode Costums
Tapisserien.

Lingerien.
M usterbogen.

t Pntzwaaren, Hute, Haabchen etc-
n eb st M odellen

I 2P<&S!b2&<I>S?5BSt
d er m odernsten

Kleider-Zuschnitte.

Original Pariser & Wiener 
p a n i e n  -  - ^ d t u n g .

XII. Jahr*. 1860,
Paris. Wien. Leipzig. London. New-Tork. S. Petersburg.

} onangeberin in der Mode.
Reichhaitig. Prachtvoll. Billig.

Akademie der Damen.
O r i g i n a l  - N o v e l l e n .

FEUILLETON.
S i u n § t s c h u l e .

Mnsikbeilagen 
Modernste Confectionen.

Leitstern
wei

rLmmm*
w e ib l ic h e n  K u n s t a rb e i te n .

IS erscheint w o c h e n t l i c b  in 4 Ausgaben mit nachstehenden Kunstbeilagen:
P* , %4t«rhnL C°9tT bildn  10 co1' Lingerien. 12 col. Tapisserien. 2 grosse Saison-Tableaux. 24 grosse Mu- 

Bogen OnterhaUnngs-I^™ure ron ^en' 24 L^ - P a t r o n b o g e n .  48 Mappen Kunstschule. 48
Auugm be \ > .  8 . 48 col. CostumbUder. 2 col. Linger,on. 4 col Tapisserien 2 gr0S8e Saison-Tableaux. 24 grosse Muster­

bogen 2 doppelt grosse Saison-Patronbogen. 12 Lingene-Patronbogen. 48 Mappen Kunstsehule. 48 Bo- 
gen Unterhaltungs-Lecture etc.

12 col. CostumbUder. 4 col. Tapisserien. 2 grosse Saison-Tableaux. 24 grosse Musterbogen. 2 dopp 
grosie Saison-Patronbogen. 10 Lingene-Patronbogen. 48 Mappon Kunstschule. 48 Bogan Unterhaltungs 
Lecture etc.

A u s g a b e  Mr. 4 . 12 col. Costumbilder. 2 col. Tapisserien. 24 grosse Musterbogen. 2 doppelt grosse Saison-Patronbogen 
10 Lingene-Patronbogen. 48 Mappen Kunstschule. 48 Bogen Unterhaltungs-Lecture etc. '

u r n t l g  r u  M ile n  A u s g a b e n :  Musikbeilagen, zeitgemasse Kunstblatter etc. etc.

I R I S
Aulgabe Mr.

Auigabe I r .  8.

C 0Ueberraschend niedere Preise bei solcher Reichhaltigkeit undPracht; incl Stempel.
D u r e h  B u c h h a n d e l .  (Oest. Wabr.) l l u r e l i  P o s t  u n t e r  A i l r e u e

fftr 3 Monate fur 6 Monate far 1 Jahr 
A usg.N .l 3 fl. 62 Nkr. 7 fl. 24 Nkr. 14 fi. 48 Nkr. 

* ,  2 2 ,  62 ,  5 „ 24 „ 10 „ 48 „
„ „  3 1 „  62 „  3 „  24 .  6 „ 48 „
„ „ 4 1 „ 12 „ 2 „ 24 .  4 „ 48 .

l l u r e l i  P o s t  u n t e r  A d r e s i e .
fur 3 Monate far 6 Monate far 1 Juhr 

Ausg.N .l 4fl. 12 Nkr. 8 fl. 24 Nkr. 16 fl. 48 Nkr.
» » 2 3 » 1 2 „  6 ,  24 „ 12 ,  48 ,
” » 3 2 a l 2 , 4 B 2 4 ,  8 B 48 „

4 1 „ 8 7 „ 2 „ 7 4 „  5 - 4 8  „
Vcrauezablung snf I  g -a n z e s  J a h r  eicW t am S hliPs d e G ratis-Praorc e nw  

_ ortistiecben H  upf-Titelb'attee. — Warden c i g c n e  g e d r u c k t e  A d r e s f t e n  bei 
■ ■  PostvereenduDg verlargt, so ist die B ^auslage von 50 Nkr. fiir das laufgnde Jsh r

zu vergGtea. ■
Die Beliebtheit dieses treuen Spiegelbildes einer fortsrhreitenden Einwicklung 

der Mode so wie der lndustriellen Gesammlbewegung in alien Phasen auf dem Ge- $  Ł 
.  >  biete des fur Damen Wissenswerthen hat sich durch 12 Jahre so erfreulich gesteigert, <

2 2  >  dass fast schon beendete Quartale ofter der Herstellang einer zweiten, durchaus neuen M 
^  >  Auflage bediirften, und selbst diese nicht hinreichten, verspateten Amneldurgen ge- 

•** v. recht zu werden.— Competente Stimmen habon IRIS als d a s  p ra ch tvo lls te  u n d  
gelungenste O rgan, was je Deutschland in diesem genre geboten hat, offentlich 

P anerkannt, und insbesondere nachsGhende, als einer allgemeinen Damen-Gunst wiir-

Wochentliches Erscheinen.
dige Vorzugs h rvorgehoben:

>     ___
>  — modernste Confectionen— praktisch-technischer Gehalt — Veroffantlichung der co-
v! lor. Original Moden und Tapisserien mil Paris an gleichem Tage — umfassendste ^

>  Reichhaltigkeit — entsprechend belletr/stisches Feuilleton — Ieichtfassliche Anleitung
>  zum Selbstanfertigen weiblicher Kunstarbeiten — streng gepriifte Schnittm uster in na-
>  tiirlicher Grosse — Saison-Beriicksichtung durch grosse Tableaux— Beigaben von Mu-
>  sikpiecen — zeitgemasse Yermehrungen etc. etc. — Unter Letzteren sind es namen- 
£  tlich die

24 Original Saison-Garderobe- und Lingerie-Patron- (Schnitmnster-) Bogen nebst Modellen
welche von den bestrepomirtesten^Magasins de lingeries in Paris „ausschliessend

Za c.k- austr, najwyższym przywilejem, król. bawar- król. prus*
najwyż- aprobacyą-

B e s m k  s a a t 8 r « a
U P R Z Y W I L E J O W A N E

środki do roinięcia w łosów
v przez swq doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie 

M od rozmaitych zalecanych Makassar łopiano-korzennych i wielu innych olejków, 
i pomad na włosy, ie  ich kompozycya, na niemożliwych do przekładania, stoso-( 
wnych naturalnych podstawach spoczywa i gdy w zakresie racyonalnych środków 
do rosmęcia włosów żadna skuteczniejsza składnia nad tę nie istnieje; one to sąc 
szczęśliwy™ wypadkiem wielotniego badania, wielokrotnych doświadczeń i p r ó * i i  
by, o ktoryc to wartości i pewności jest jawnym odgłos zeznań najzacniejszych Iś-OELsi 

uczonych ludzi, tak dalece, ze te oba, w swych skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelka su­
miennością zalecone być mogą, jako to:

d o k t o r a  h a r t u n g a
P p M A M A l K  Z I Ó Ł

(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 85 kr m. o. w.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu w łosów . — iDOKTORA HARTUNGA

\URTUNc

PC©

1 I
(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 r .  kr ó w)

do konserwowania 1 npięknienia włosów.
Wewnętrzna wartość Dra Hartunga środków do rośnięcia włosów, pomija każde szczegółowe po­

chwały, jedna tylko mała próba jest dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wyborności 
tych użytecznych środków — prospekta i opis sposobu używania tychże udziela się bezpłatnie.

Środki zaś sprzedają się jedynie tylko

v Krakowie: p. JOZEF BARTL
W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Damski— w BOCHNI p .N iedzielski-w  BRODACH p.N eumann 
Kornfeld w CZERNIOWCACH pp. Igo. Schnirch i T. Zacharyasiewicz—w DOISROMILU n Anto-
ni ?r2 r0̂ ski—,w G 0RF ACH aPtekarz P- Walery Rogawski—w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan— 
w JAŚLE aptekarz p. Ignacy Lukasiewicz—w KOŁOMYI p. S. Wieselberg—w KO WARNIE 
p. Aleksander E m p erle -w e  LW OW IE p. Józef Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekarz n 
Tomanek i S v n -w  LISKU aptekarz p. Rob. B ar«riski-w  MYŚLENICACH o Kkńh !■
w NOWYM TARGU p. Karol L a u r - w  PRZEMYŚLU p. E dw ari Marhalfki — w RZESZOWIf T  
gnący Schaiter i S p ó łk a -w  SAMBORZE p. J. R osenheim -w  SADOGÓRZE aptekarz p. ALYsJnder

Jan Kownacki— w STRYJU aptekarz
 .7 0 WIE pp. Tomanę!

TARNOPOLU p. Marcin Śliwka—w TURCE p. A C/vrńiari-
ski— w W ADOW ICACH p. Franciszek Pvn:   . V
CZO W IE p. Andrzej Gottwald.

" 3
S3 e, weicne von uoi. ue uogenes m fa n s  „ausschliessena nur ^

>  durch IRIS allein“ veroffentlicht, die freudigste Aufnahme fanden. Nur dadurch wurde «  “ •
es moglich, die modernsten Constructionen aller Putz- und Weisswaaren-Artikel, ais: 5  Q

• Hiite, Haubchen, Chemisetten, Kragen, Berthen, Peignoirs, Pelerinen. Basque, Fischus, °C _ —
Ermel, Manschetten, Canezous, Coifluren, u. s. w., Damen-, Herren- und Kinderdhem S  
den, so wie vollstandige Neglige- und Kinder Garderobo etc. <  O

mit Paris gleichzeitig zu liefern, 5*5 ,
Scan R e i z  d e r  N e u h e i t  j e d e  V a r l i i t h i n u n K zu  u b e r f l u g e l n  u n d  P r i - <  ^  
^  va t e  d'es so k o s t s p i e l i g e n  d i r e c t e n  M o d e l l b e z u g s  zu e n t h e b e n .  3
>  Dass bei der unubertrofifenen Eleganz und Reichhaltigkeit es dennoch móglirh <  *

wird, dieses Journal zu so uberraschend bilhgen Preisen abzugeben, zeugt von der ^

>

>uberraschend 
allgem ein gunstigen , um fassenden Theilnahme,

W óchentlich gew unschte p o r t o f r e i e  * u s e n d u » ig -  durch B riefpost z u  o b i g e n  
genauer A dressen-A ngabe und  Hinzufijs-ung des B e t r a g e s  f r a n c o  gem elP r e i s e n  wolle unter a  ___

det werden: „An die Administration der /I i /g  {n Graz.
A lle  B u c h h a n d lu n g e n  nehmen Auftriige zur prompten Besorgung dieses Journals a n , insbe 

sondere empfiehlt sich: (97T-1) J U Ł I I J S  W I Ł D T  i n  K r a k a u ,

- 4

PROSZKI SEIDLITZKIE
w#dl* śwfa-

dobnyeh domowych 
aąłwy*»*y

Na ostatnidj wystawie powssoohndj w Pary in, 
deotwa 9am*ty —iedtutSitj, » pomljdey w«ry«tkioh jonveh do- 

s d y n ł e  I  w y * ^ c * n le  *aMMy00J C„ L ,

m

praes
woda

dków lekarskich, j e d y n i e  • w y * ^ e * n le  *as*c*yoone p l e r w u y n  m e d a l e m |  ®
wyrok agromadaonia mieday-narodowogo prtyBljijłych, dostarczył niozdm niezbitego do- *  

ainzrówBuól dobrosi 1 wartośoi togo preparatn w porównania ■ wszystkiemi wyrobami M

Sukiennice, aaprzeoiwko hoteli SE

środków 
ton

śwladezącofo o niozrówaaaś] dobrool 1 wartości . .a -  w porównania
w krain 1 aagrazdoa.

Jedyny (łńw ay okład przeiyłebi Apteko pod Bocianem w
Waadla.

Ceno pudełka oryginalaege aapieezptewanego »  o ł r .  * *  * * '• *• Dokładny przepis uśyoia we wszystkloh 
j psykach.

Proszki te Seldlitza wybornie sprawdzone w tysiącmyoh przykładach wiel!,Iejttia„0 j e4w;#dooenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, śe obecnie »‘*w* I®:' " | eko p0n» trranice cosarstwa sięga.-- Ja ­
kie skutki wywieraó mośe niezawodna siła lekarska proszków soidlltzkioh Molla, mianowicie W o ie r p le n ła o h  w  
io ł ą d k a  I Ś y w o tA , jaką pomoc przynosi w cierpieniach watrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrooie, bioiu S  
serca, uderzeniach krwi, zamnieniu, pieczeniu i innych ohorobnon kobieoyoh: to wszystko uwaśanóm być musi jako 
rzeoz udowodniona, a niezliozona liczba osób z osłablonemi nerwami, przez rozsadzę uśywanie tyoh proszków nie 
razjui inaunndj donnala ulgi I nowych s ił nabyła. ——  --------- -

Główny Skład w Krakowie utrzymuje K l f e h m a y e f  1 S y n .
lamówienia dla Gallcyi upraszam ozynić po nastepnjweh flrmzch:

KRAKÓW Buwlesewakl i r i o z .  Biota aptekarz Keller. Brody F r. D,ok9rt. B rstiany  B. Neranzl. Cmir- 
niowet Różański. Dotromtl Ludwik Stolzig. Omoidmiee WL Hayder. J a»t0 Rohm aptekarz, Kotom via i 
J. Saehariasiewioz. Kenty Fr. Jaersohel. Lwom  Karol Ford. Milde. Makom M»ier g  Nomy-Sąen Wojoikowski B - 
Oświęcim A. Polaozek. Prnemortk Janiszewski W . Sambor Kriegsefsen J, 8anok j  g ar«wicz. Suenama E 
Botozat. Startniasto  Sohzamk. Stanutamóm  aptekarz Tomanek. Tamom  Jul. Ro^ .  j .  Jahn. C. Marya C S i- 1 
rforowiez aptekarz. Badane Besoh. Ruetmórn I.  Bohaitter. Tarnopol A  Moraweo. Tvtmieniea Karol Noki W a- ! 
domie* lebwaru i Heinz. » * * * •  Feliks Pettesuh, (87-33 -48) A .  M o i i  w W ieW ,.

I

RZESZOW IE— w o.v*Tinv,uŁi, j,. j.nosenneim —w » a i h m . o k 7 e
Grabowi i —w SANQKU p. Jan Jaklicz—w SĘDZISZOWIE  ___________ -
p. J. Germann—w SNIATYNIE p. Marceli Niemczewski—w STANISŁAWOWIE "pp^ Tomanek ̂ Snót* 
k n - w  TARNOWIE p. Józef J a h n - w  TARNOPOLU p. Marcin Ś liw k a -w  TURCE n. A Czvrni.ń

Foltin w -ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski— w ZŁO
(936— 1 6)

Najtęższa
dfa bydła

" d a n g i e l s k i e j mm

KARMA
i k o n i

metody sporządzona

przez r i i i ł c i ^ z k R  i i w i z d o  H r H o r n c u b u r ^ i B e
posiada tę szczególną własność, i e  u koni żywość życia ., elastyczność s i ł  
i piękność ksz ta łtu  ciała sprawia, stare osłabione konie wzm acnia i

glądanie koni w ogóle poprawia.
<!«*> P a ze rn e '« r t arm, traniema

w y-

do 3 0  procentu. QCn P°Praw,a ta N tf& za  Karma wyglądanie i wartość koni i bydła o 20

A n g ie lsk ie  c h o « o w n ie tw o  b y d ła  z a w d z ię c z a  t ć j  k a r m ie  sw e  n ie z m ie r n e

tern / h t ^  oparte na przedsięwzię-

m a  50 porcJj “  "  -  ‘n 'o “ r ^ r i ^ r
Do kazdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jedne porcyę.

Maję .  na  s p r z e d a ż  p r a w d z i w ą :
* , K r a k o w i e  w .  p .  j .  E f f i C H M A J E R  i  S Y N ,

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
,  Tarnowie: p. J . ' Jahn.
„ Wadowicach: p. p . Foltin. 
w Zaleszozykach: pp. Kodrębski i Spółka.

w Brzeżamich. p. L. IVfarguIies.
Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo-
w ćj wdowy.
Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
Rzeszowie: pp. S chaitter • gp^jVa.

(887-5-12)

» . S t NDELr K. HENISZA W KRAKOWIE
bór dziecinnych zabaw ek u ^ y o h ^ n y o h *  ^ e i w l k ł a d  1 w a»zanych laklerow anyeh, do

4ktfry?dwołuieDl ik*,S d0‘»7dpję i odwo }ę sle w tym wiglgdłie do pnbliomdj opinfł osób, które mnfe łat 
“ r j l e .  ,,ame”  b?^® od0®n.' J»kfe fnbrykn L k

yo t 
siły.

mój strony 
Mając zaś 

lugr&nice I go­

dziłem, wszelką gwaraocyi 
  swem zaufaniem zaszczyci!

tówką płaoąo, mam sposobność po i )  wybraó instrumenta takie tylko? kt£n* nlwne !°^bo*rowie « l , ° “ granicę 
w»j§o Jo n* wlagnośó, otreymoje procenta, c których sam jesicze konniacvm n«wna o*eśó astoooio r ai0, a ^  
kupujący niemal tanićj n mnie instrument nabyć niż po ear-anina mn.* r  * L i i n k  ■  i Ozego nnetopność. śe 
wanyoY są od 273 do 700 zlr. -  a physh.rmonie od' 100** &  *  ^  lhnin-
zwracam zarasem uwago Da Łóżka I Kolebki żelazne, któnmh „iJ, , ,  7  ifu  ? , B*»«owndJ Publiotnośol
kowyeh i blaszanych Wanny wielkie i mniejszo do kred.Zn & ? * , ’ C :  t oh«em .-  Z wyrobów oyn-
nowonarodzonych itd. — W końcu Instrumenta sprzedała a - Miednice; Wiaidra. Konewki, Sitzbady, Wanienki <11a dzieoi 

IG T S k ład  Fortopi.„ówW r a 0nS.oroka A S f # *
Wyrobów żelaznych'iMe'bli pr.y  ulicy QrodSi<7’w r i l  t ó d  wszelkich

(807-10)



Dodatek do dziennika „C2AStt z dnia 2 Grudnia 1859.

Dnia 15 GrnMa r. !>.
nastąpi

pierwsze ciągnienie

Losów Pożyczki miasta Budy
(OFEN).

Loterya ta, zawierająca tylko 50 ,000  losów po 4 0  złr. w. a.
uposażona jest 56 trafnemi po złr. i0 90009 309000f 
2 0 9O O Ó  wal. austr., a ponieważ podług planu losowania 
każdy los bez wyjątku #yf?rywać musi 9 otrzyma 
każdy los za wydane 40 złr. w n a j n i e k o r z y s t n i e j -  
szym wypadku najmniej 60, 7 0 $ ?59 SO Złoty Cli 

wal. austr9 napo wrót.
Podpisany dom bankowy przyjął tę pożyczkę loteryjną, w której w prze­

ciągu pierwszego roku nastąpią C Z to r y  C i ą g n i e n i a ,  od gminy miejskiej 
Budeńskiej za kontraktem, wydaje zatem częściowe zapisy długu 0 osy)} 
również wypłaci w swoim czasie wylosowane kwoty na żądanie.,

W i e d e ń  w Listopadzie 1859. J a f i ,  S c Im U^/I* I S p Ó I f a t j
( A m  H o f  N r .  3 2 9 ) .

l^gfLosów tych dostać można w Domu Handlowym
j .  f . iP iscH K B “ w Krakowie.

Obwieszczenie.
Ces. kr W * i uprzyw.

SAUtHSKA

( 947- 6- 10) 99

l GOHPLOWi JZ
W KRAKOWIE

ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie F ilip  H a a s  
i  S y n o w ie  w WIEDNIU, założyli w jego Handlu

IV  przy ulicy Grodzkiej Mr. 6 3 ^ |
Wielki Skład komisowy

DTVJU0V  I OMĆ n i HEBLE
z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk

- po cenach f a b r y c z n y c h .= =
Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem

świeżo sprowadzonych

D yw anów  Angielskich
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, kOCOW Węgierskich i <• P- po cenach

jak najtańszych.

i a M  w w i s a
Zacząwszy od Igo Stycznia 1859 r. zaprowadzoną została taryfa opłat, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad:
I. Opłaty od osób, rzeczy, przesyłek towarów pilnych, po­

wozów, koni i psów.
a) O p ł a t y  o d  os ób:

od osoby na milę w lej klasie 3 6  kr., W Hej 2 7  kr., w I I I  18  n. kr.
b) Od osobnego pociągu osobowego:

zk pierwszą m i l ę ...........................................................................................................4 2  złr. — kr. n.
za każdą n a s t ę p n ą .................................................................  15  „ 7 5
za powrót w przeciągu 12tu godzin, na milę. . .  5  „ 2 5
za czekanie za każde pół g o d z in y ..........................................................................4 2  „ —

c) Od rzeczy i przesyłek pilnych
ca każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 5 0  funtów rzeczy bez 0 -  

płaty, na pół biletu 2 5  funtów wagi cłowej.
Opłata" za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych

towaroV, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na milę i-jo
składowe od każdej sztuki na d z i e ń ................................................................. 5 jo
za recepise na oddany t o w a r .......................................... ...................................  4
za blankiet do listu f r a c h t o w e g o ......................................................................... 3

d) O d  p o w o z ó w :
na milę od powozu lej klasy l  złr. 5  kr. n., Ilej klasy 1 złr. 3 1 ’6o kr. n., IHej kla­

sy  1 z łr. 57-50 kr. n., IYej klasy 2  z łr . 1 0  kr. n.
e)  Od  k o n i :

od jednego konia na milę

r>
v
rt

rt
rt
rt
rt

od dwóch koni na milę . . . .   1
1 złr. 5  kr. n

34-50
52-50

rt
rt

*» 30

7
7

5
1-60

I f i H N P l O M B E
 .  .  1 . ł i 1 n . l ____ 1___ 1 _ ____ 1 r .p m o n t

( 948- 3 -6)

( 630- 6)

Diese Z d h n - P l o m b e  besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welche zur Ausfullung 
ohler, carióser Zahne verwendet wird, um ihnen die urspriingliche Form wieder zu geben und das 
urch die Verhiitiing der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzen, wodurch die fernere 
jisammlung Jer Speisenreste, sowie auch des Speichels und anderer Flussigkeiten, und die weitere 
,uflockerung der Rnochenmasse bis zu den Zahnnerven (wodurch Zahnschmerzen entstehen) verhin- 
ert wird. Diese Massa ist iiusserst dicht, nicht einsaugend, fest verbindend mit der Zahnhohle, wo- 
urch eine dauerade kraftige Kan- und Kronenflache cntsteht, und daher sich um so inniger verbindet, 
a es nicht aus Harzbestandtbeilen, welche sich zusammenziehen. sondern aus wahren Bestandtheilen 
es Knochens und Schmelzes der normalen Zahne besteht. Diese feste und sich jahreiang haltende 
lassa ist dem Gold, andern Metallen und sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe 
arbę wie die naturlichen Zahne, well sie sich femer ohne Druck und Schmerz anwenden lasst, zu- 
leich wird das Angreifen der noch 'gesunden Zahne neben krankstehenden verhiitet, die Hoblung aus- 
efullt, woriiber Alles wegffiesst.

Die Massa bekampft nicht nurj mechanisch durch Ausfullung der cariosen Stelle, sondern auch 
hemisch den septischen Process der Caries — Preis der Zahn-Plombe in Etuis $  fl. AO k r*  O. W.

Diese Z a h n p lo m b ę  ist zu ha hen :
In k r a f e a 11 Hr Tomas G orechl und Hr. lo s e f  Jahn  

E z e m b e r g  Hr. C. F. M llde und d e r A p o th ek e r Hr J j | .  Ł a i
FT.h.n H r TTmzer. in Rozwadow Hr. C. Marecki.ndrychau Hr. H. Unger 

elitz ,  C. Schaffran-
ichnia „ C onst Solik,
rody ,  Apoth. Deckert
rzezan ,  B. Fastenhecht. .
zerniowitz .  Różański u. Hr. Zacharyasiewicz 
embica ,  Apoth. Herzog,
obromil ,  a . Krotowski.
iroslau ,  Ign. Bajan,
olomea .  T. Zacharyasfewiez.
rzemyś* n Machalski.
rzeworsk .  Apoth. Janiszewski. ____

Łanerl.
Rzeszów „ Ig- Scheiter.
Sambor • Apoth. Kriegseisen.
Sanok ,  Jaklits.
Stryj ,  Apoth. Sidorowicz.
Tarnopol ,  Latinek und Hr. A. Morawetz.
Tarnów „ J. Jahn.
Stanislan .  A- Tomanek et Comp. und Hrn 

Gebr. Czuczaw*.
Zaleszczyk ,  Kedrębski et Comp.
Zlóczow .  Apoth. Pettescb.

od trzech i więcej, za każdego
O  O  d l p s ó w :

od psa  na m i l ę .............................................................................................................

g )  Za zabezpieczenie ogólne:
od rzeczy za każdy bilet o s o b o w y .............................................................
od powozów, koni i psów za każdą s z tu k ę .................................................
od towarów pilnych, za centnar cłowej wag! na kolei, na której od­

dano t o w a r ......................................................................................................
za każdą naktępną k o l e j ............................................................ ......

h ) W ynagrodzenia za szkody:
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi c ł o w e j .........................................1 złr. __
za p ow óz ...................................................................................................................1 0 0
za  konia  ........................................................................................  5 0
za 'p s a ................................................     . 1 0

i)  zabezpieczenia ogólne:
od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na której oddano od wię­

kszej wartości podanej za każde z łr ...........................................................  5 >30 kr. n
za każdą następną kolei  ............................................................... .....  | - 80 ^
od towarów pilnych, na kolei, na której oddano od większej warto­

ści podanej za każde 5 0  z łr .......................................................................... g
za każdą następną kolej  .................................................................................  j

II. Opłaty za przewóz towarów zw ykłych.
®) Opłaty przew ozow e;

od towarów 1 klasy na milę 0(j centnara wagi cłow ej . . . .  — z fr .  l-9a kr. n.

rt
rt
rt

rt
rt

rt
rt

rt
rt
rt
rt

rt
rt

rt
V

rt
rt

II
HI

rt rt r, „ „ rt
rt r> y, rt rt rt

b) Opłaty poboczne:
— • rt 2rt *> 34 

rt 3-9o
rt
rt

za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowej
za składowe „ »
od w a g i ..............................• • „ „ „ tt

rt rt rt

—  rt 2 « o
—  rt Oso

rt 1’co
rt 3-50

—  t, 2

rt
rt
rt
tt
tt

rt
tt

rt tt
• • • • ’ " j» rt

za recepise „
ża blankiet na list frachtowy  ̂ „ „ . . . ,

c )  Za zabezpieczenie ogólne:
od centnara wagi cłowej na kolei, na której oddano . . . . . —  ^ g .80
za każdą następną kolej  ................................................................. ...... . — n 0.40

<0 W ynagrodzenie za szkody:
za centnar wagi cłowej .  ..............................  .  3 0  „ —

e ) Zabezpieczenie szczególne: 
od większej wartości podanej za każde 5 0  złr. na kolei, na którćj to­

wary oddano . • • ..................................................................... — » 2
za każdą następną kolej  ..............................................................  —  » 1

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka­
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15  kr. n. w Biórach ekspedytów do nabycia.

G. b. nprz. bolej galicyjsba Karola Lndwlba. ( 1131- 10)

rt
rt

W Drukarni „CZASU“. Rządzca Drukarni, Antom Bother,


